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Lepiej „poprawiać“ historję niż finanse 


Fachowy historyk zapewne z lekceważą- 
sym uślnischem przyjmie do wiadomości fakt, 
żę dla mapisanta broszury o 100 stronach druku 
Potrzeba aż trzech miesięcy bezwzględnego 
spokoju na Maderze. Inni literaci i wogóle tu- 
dzie piór: z westchnieniem zazdrości przyjmą 
do wiadomości fakt, że można — jak analiza 
"ykazu.e — pisać historję „z pamięci", po- 
sługiwać się zwrotami w rodzaju: o ile pamię- 
tam, ja: mi się zdaje itp, da samo przez się 


jest dowodem, że „Poprawki historyczne“ nie 


Są w żddrym e źródłową pracą, lecz chy” 
wa — ra.niętnikiem kiwestarza, który może o- 


rowiesziane swym dobrodziejom dykteryjki 
dowobile i bez szkody dła swej „sławy autor- 
skiej” zmieniać. 

Misi.» tych i innych mankamentów prasa sa- 
1acyjn+ pasowała p. Józefa Piłsudskiego na 
wielkiego historyka z tąsamą łatwością i z ta- 
kiomsimem uprawnieniem, jakiem go zrobiła 
— welsim finansista. Kto przypomina sobie 
kome rze tej prasy do „wywiadów“ przed- 
wyberczych, a szczególnie do zawartych w 


nich "uczeń i reprymend pod adresem Sejmu 
rob. go budżet i pod adresem każdego — 
niet ówczesnego p. Matuszewskiego — mi- 
mst > skarbu jako ten budżet wykonującego. 


ten Hwe dziś z calą satysfakcją stwierdzić, że 
p. Jczet Piłsudski okazał się taksamo znako- 
mitem finansista, jakim go zrobiona w dzie- 
dzin historji. 

Pauczał wtedy p. Pilsudski, nie pommąc nie- 
daw ych swych własnych słów, że na spra- 
wa li gospodarczych się mie zna; że głupstwo 
robi! ministrowie skarbu, gdy przedkładali i 
głupstwo robiły Sejmy, gdy uchwalały budże- 
ty zawierające pozycje „groszowe“, tj. mniej” 
sze od mihona zł. On, p. Piłsudski, nie jest ta- 
kim lczykrupą, dla miego suma, jaka może 
moé honor figurować w budżecie, może się 
zasząć dopiero od miljona, ! słusznie tak mó- 
wl, bo tak i czynił: czy np. na jego rozkaz 
dz! p. Czechowicz w. r. 1928 na wybory 8 mi- 
lionów z drobnemi? Broń Boże, dał równe 8 
milionów! Czy, wydarwszy „lewą“ ręką, t. i. 
bez uchwały Sejmu zgórą pół miljamda, przed- 
stawił Sejmowi specyfikację obejmującą naj- 
drebniejszą mawet sumę? Ależ nie, przedłożył 
i uzyskał od Sejmu — tego brzeskiego — ab- 
solutorjum generalne, nazwane pięknie „kre- 
dytami dodatkowemi* na okrągłe sumiki. 

To jest jedna próba „poprawienia finansów. 
A teraz druga: przechwalał się w tych wyrwia- 
dach p. Józef Pilsudski, jak on, pouczał swego 
„doradcę finansowego", że nie potrzebuje: być 
ani ostrożny, ani skąpy, że może śmiało spro- 
kurować budżet w granicach trzech miliar- 
dów, a on, ti. p. Piłsudski, ręczy, że „naród 
idjotów" tę sumę zapłaci. Pan każe, sługa mu- 
si — wtedy p. Matuszewski był naprawdę nie- 
mym portretem, do którego gadana, tj. które- 
mu rozkazywano i który bez słowa sprzeciwu 
rozkaz spełnił — budżet był tylko o jakie 250 
miljotów poniżej 3 miljardów. 

A jak wyszedł budżet, jak państwo, jak jego 
pracownicy na. tej musowej pomrawce p. Pił- 
sudskiego? Oto budżet zaczął być wykony” 
wany 1 kwietnia, a już 1 maja zmniejszono go 
o 150 miljonów przez obcięcie 15% dodatków. 


NAPRZÓ! 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Po upływie dalszych 6 tygodni: w połowie 
czerwca uznano, że i ten zmniejszony budżet 
nie jest realny, więc zmmiejszono go realnie | 
o 450 milionów — w przybliżeniu mają dać tę 
sumę dalsze obniżki personalne. Gdy i to zro- 
biono, okazuje się, że brak jeszcze 200 milio- 
nów, trzeba więc będzie sięgnąć do tegosame- 
go źródła, ti. do personalnego w formie już nie 
redukcji płac, ale redukcji ludzi i urzędów. 
Qto w taki sposób p. Józef Piłsudski „popra- 
wiał” budżet i finanse. I dziwna rzecz, świad 
cząca — czyżby aż o zmierzchu bogów? — 
że prasa sanacyjha wszystkiego nawet z tej 
stromy przełknąć nie jest w możności, Wypi- 
suje ona wzruszające apele pod adresem u- 
rzędników ; apeluje do ich patriotyzmu, do o- 
fiarności itd., ale ani słowem nie próbuje u- 
sprawiedliwić prawdziwego twórcę tego sztu- 
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kowanego budżelu p. Józefa: Piłsudskie gc — por 
prostu przechodzi nad kwestją winy do po- 

rządku dziennego, jakby to była obojętną rze- 

czą, że p. Matuszewski przeliczył się — ręka- 

mi p. Józefa Piłsudskiego. 

Bieda z temi finansami jest taka, że jest to 
rzecz ścisła i konkretna; że w nich nie można 
bezkarnie żonglować faktami: niektóre ukry” 
wać, inne poprawiać, znów ime fryzować na 
swą korzyść. W finansach każda otmyłka musi 
wyjść na jaw, gdyż kieszeń choćby najpotęż- 
niejszego dyktatora nie jest w stanie naprawić 
błędu przez niego samego zrobionego. Może 
jednak być, że d na tym odcinku pojawi się 
swego rodzaju „poprawka historji", gdyż czy- 
takńśmy, że p. Piłsudski jedzic: na wypoczynek 
do Pikiliszek. Może tam opracuje podobny do 
maklerskiego elaborat. 


Nowa redukcja budżetu? 


OLBRZYMI SPADEK OBROTÓW HANDLOWYCH 


Ogłoszone wyniki gospodarki budżetowej pań- | 
slwa za maj, która dala 12 miljonów deficytu, 
wykazują, że kwietniowa redukcja płac urzędni- 
czych nie wstrzymała spadku dochodów, ani nie 
wyrównała deficytu. 

W handlu arlykuiami pierwszej potrzeby po 
pierwszej redukcji płac spadek obrotów doszedł | 
do 25 proceni. Nowa zniżka płac musi ohniżyć | 
obraty do 40 lub 50 proceni. Niewątpliwie już w 
trzecim kwartale roku budżetowego skarb pań- 
stwa odczuje to przy plalności podatku obroto- 


wego i dochodowego. Mechaniczna redukcja płac 
bez planowej wałki z ogólnym kryzysem gospa- 
darczym, wobec klórego rząd obecny okazał się 
dotychczas bezradny, nie osiągnie zarnierzonych 
celów. 

Rząd już teraz doszedł do przekonania, że ob- 
niżenie budżetu do sumy 2.450,000.000 zł. posta- 
nowione na ostatniej radzie ministrów w dniu 
19 bm, nie jest wystarczające. 

Jak słychać, dalsza obniżka wydatków do sumy 
2.250,000.000 zł. już jest postanowiona. 


Skutki moratorjum dla Polski 


Jak wiadomo, rząd angielski postanowił pój 
śladami Hoovera i przyznać państwom dłużn 
czym roczne moralorjum od długów reljefowych 
i pozareljefowych. 

Moratorjum obejmowałoby więc w roku 1931-32 
łącznie 24.923.376 zl., platnych w dwu ratach: 1-ga 
lipca 1931 r. i 1 stycznia 1982 r. 

Inicjatywa Hoovera dałaby więc, jak dotąd Pol- 


sce moraiorjum roczne na około 70 miljonów zło- 
tych (Ameryka 45 milj., Anglja 25 mii 
Sumy te zoslałyby zużyte na wzmocnienie ży- 
cia gospodarczego. 
Opracowany zostałby plan pomocy dla handlu 
i przemysłu, podobnie jak wygotowano już plan 
pomocy dla rolnictwa. 


Podwyżka opłat 


W „Dzienniku Ustaw“ ukazała się rozporzą- 
dzenie podwyższające opłały za paszporty na prze 
jazd zagranicę. Opłata za paszport z terminem 
ważności do 1 roku wynosi: 

za paszporl uprawniający do jednorazowego 


paszportowych 


zowego wyjazdu zagranicę w calach przewidzia- 
nych w artykule 3 ustawy z lipca 1924 20 złotych, 
za ten paszport ulgowy wielokratny 150 złatych. 
Paszporty wysławiane emigrantom pozostają 
nadał bezpłatne. 


wyjazdu zagranicę 200 zł., 
za paszport wielokrotny 350 zł, 
za paszporl ulgowy jednorazowy 25 al., 
za paszport ulgowy wielokrotny 200 zł., 
za paszporl ulgowy, uprawniający do jedina- 


Na czem nie 


„Express Poranny“ pisze, że na wyścigi łódzkie 
min. rolnictwa ofiarowało ostatnio 135 tys. zło- 
tych! 

„Nasz Przegląd" dziwi się: 

„Trudno poiąć, dlaczego skarb państwa ma po- 


OGRANICZENIE WYJAZDÓW ZAGRANICĘ 

Jak słychać, ministerstwa skarbu zamierza wy- 
dać zarządzenie ograniczające wyjazdy zagranicę. 
Ograniczone ma być wydawanie paszportów ul- 
gowych i bezpłatnych. 


oszczędza się 


nosić na zdrojowiskach 1.139 tysięcy złotych stra- 
ty, a jeszcze trudniej wytlmnaczyć można stratę 
rocziią. 814 tysięcy na Polskiej Agencji Telegra- 
ficznej", T 
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czas odnowić przedpłatę na miesiąc lipi 
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Okręgowy zjazd Stronnictwa Ludowego 


w Tarnowie 


(Korespondencja własna Naprzodu“) 
Tarnów, 28 czerwca. 
W pierwszą rocznicę „kongresu Centrolewu w 
Krakowie odbyl się dziś w Tarnowie ogromny 
kręgowy zjazd zjednoczonego slronnictwa ludo- 
1 z Małopolski, Był lo zarazem pierwszy zjazd 
pczonego slronniciwa ludowego na wiełką 
Na zjazd przybyli chłopi, wysłani jako de- 
legaci, z wszystkich powiatów, od Białej po Hu- 
jałyn i Zbaraż, którzy w dzisiejszych warunkach 
i slosunkach wykazali wielką ofiarność, poświę- 
enie í gotowość do obrony praw ludu. Obecnych 
_ było przeszło 7.000 uczestników zjazdu. Zwracała 
uwage grupa górali z Podhała w pięknych slro- 
jach ludowych. Obecnych było kilku księży kato- 
 lickich, Wpuszczano tyłka legitymujących się za- 
 |woszeniami i nikogo bez nich nie wpuszczano. 
Seiki osób nie dostało się na zebranie. Prócz dele- 
galów przybyło na zebranie wielkie grono wy- 
bitnych działaczy ludowych z posłami na czele. 
Zjawili się posłowie: Maksymiljan Malinowski, 
Róg, Wiłos, niedawno pobity przez pałkarzy sa- 
natyjnych poseł dr. Wrona, posłowie inż. Pawłow 
_ ski, Kiernik, Madejczyk, Margul, byłi posłowie: 
Gruszka, dr. Pulek, więzicń brzeski, Szczepański 
i Pluta, ksiądz-legjonista Panas, dr. Janik, Tepper 
i mni. 
Zjazd odbywał obrady na wielkim dziedzińcu 
domu rohotniczego w "Tarnowie. Zapowiedziany 
na godzinę dziesiąlą rano nie mógł się punkiual- 
nie rozpocząć, albowiem nie można było, wobec 
ogromnej iali ludzkiej, nadążyć dość rychło ze 
sprawdzaniem legitymacyj, okazywanych przez 
przybyłych. Dziedziniec przedstawiał jedno wiel- 
_ kie morze głów ludzkich. Na trybunie zasiedli po- 
glowie i komiłel organizacyjny. O godzi 10/45 
Zjazd zagaił zes rady naczelnej stronnictwa 
poseł Witos przywitany gromkiemi oklaskami .i 
wiwalami, pótzom powitali zjazd prezes kongre- 
su stronnictwa Malinowski, imieniem klubu po- 
selskicgo posel Róg, imieniem komitolu wyko- 
nawczego posel Wrona, imieniem koinitelów po- 
wialowych PSL Małopolski Wschodniej ks. Pa- 
nas i akademik Dąbrowski imieniem krakowskiej 
akademickiej młodzieży ludowej. Po ukonstyuo- 
waniu się prezydjum, w sklad którego weszli: 
Malinowski, Witos, dr. Putek, Pawlowski, Szcze 
pański i dr. Janik, referat polityczny nadzwy- 
EW oslry i rzeczowy wygłosił Witas. 
godzianem przemówieniu poruszy! mówca 
glęboko i szeroko obcene położenie państwa pod 
względem gospodarczym i politycznym i gwaħow- 
nie uderzał w sanację, oświadczając z naciskiem, 
iż „nadszedł czas, że trzeba raz z tem skończyć”. 
Pięć lal sanacja miala dość czasu — mów 
aby zrobić źle albo dobrze. Pięć lał na to dość 
było czasu, by opanować polożenie kraju, Kto 
przez pięć lat robil źle, musi ustąpić i my go do 
lego zmusimy. Kiedy jako prezes minislrów przyj 
mowałem depulację urzędników i powiedziałem 
im, żesbędzie gorzej, ukuto z lega przeciwko mnie 
bnoń polilyczną. Ale ja nie obcinalem pensyj urzę- 
dnikom, a nie pchałem tylko policji i wojsku. Nie 
_ slalem policją i wojskiem gdy bolbzewicy stali pod 
mitami Warszawy, ale stałem na gruncie Irwal- 
szym od spiżu, bo na zaufaniu ludu: chłopa, ro- 
bolnika i pracującej inteligencji. Kto nie ma zau- 
fania mas; len „niczego nie dokaże, może jakiś 
trzymać się ze swemi mamelukami i pre- 
> | ale życie zmiecie ich jak marne wióry, 
nie mające żadnego ciężaru fizycznego i moral- 
nego. Wierzę — prawił dalej — że są tacy, któ- 
Tzy:obżerają się doslatnio, ale masy niesłychanie 
głodują, a cierpliwość nawet najpolulniejszego 


legalności i drogą jeszcze legalną dopominamy 
_się swych praw, spelniając swe obowiązki wabee 
larodn i Pańslwa z całą gotowością i ofiarnością, 
lecz gdy się nasza cierpliwość już wyczerpuje 

aħownie, radzimy nad usunięciem katastrofy, 
laka grozi Państwu. W konieczności chwycimy 
się każdej drogi, jaką mieć hędziemy do dyspa- 
cji. Naszej sily nie złamie żaden Brześć. ani 
any policjantów, czy fagasów żydowsko-kle- 
rykalno-obszarniczych. My pójdziemy drogą na- 
rodowego sumienia i chłopi potrafią zawsze obro- 
mić Polskę — i nie przed takiemi mocami, jakie 
mają przeróżni uzurpalorzy, Musimy także skoń- 
czyć ze szlucznie wydmuchanemi legendami. My 
chłopi o sąd Lislorji jesteśmy spokojni, myśmy 
egzamin z narodowego obowiązku zdali! Ale ta 


wiie, nazywa: ac go haniebnym zdraj- 
cą ludu, oraz na kler sanacyjny i sanacyjne nau- 


chłopa jest na wyczerpaniu. Stoimy na punkcie, 


czycielstwo. Przy wspominaniu o Bojce odezwały 
się głosy: „Pokwilowal w wojewódziwie sto Irzy- 
dzieści tysięcy złoiych na wybory!" — co wywo- 
łało ogólny szyderczy śmiech. Co do Sejmu poseł 
Witos oświadczył: „Nie uznajemy Sejmu wy- 
szłego z syslemu nadużyć wyborczych i laki 
Sejm opuścić należy. Wezwiemy całą opozycję 
sejmową do zlożenia mandatów posłów i ich za- 
stępców. Honor nasz nie pozwala nam siedzieć 
tam i ponosić odpowiedziałność za do, co lam ka- 
ża robić posłańcom sanacyjnym. Już faki uchwa- 
lenia regulaminu obecnie „obowiązującego“ w Sej 
mie jest hańbą nielyłko większości, ale i naszą, 
żeśmy do tego dopuścili. Z lakiego Sejmu należy 
jść i pokazać całemu światu, żeśmy jeszcze 
i wstydu nie zatracili. Ten Sejm musi 
Prezydeni Rzeczypospolilej rozwiązać i musi ka- 
zać przeprowadzić wybory godne prawa i obywa- 
telskiega sumienia. My w walce o prawo nie spo- 
czniemy. Poszanowania ustaw wymagamy nie 
lylko od rządzonych, ale i od rządzących i przy- 
pominamy uroczyste przysięgi, jakie każdy spra- 
wujący urząd sklada. Nikomu nie wolno łamać 
przysięgi!” 

Przemówienie posła Witosa przerywano rzesi- 
slemi oklaskami. Witos przemawiał dobitnie i po- 
sługiwał się argumentami przekonywującemi. 

Drugi z rzędu mowca b. poseł dr, Pułek refe- 
rował sprawę uslaw samorządowych. Jako zna- 
komity znawca lego przedmiotu przedstawił cało- 
ksztalt zakusów sanacyjnych w tej dziedzinie. Re- 
ferat jogo przedslawH polworny plan „malej usta- 
wy samorządowej”, który jest zaprzepaszczeniem 
wszelkiego samorządu w Małopolsce i wywołał 
kolosalne wrażenie. Wygłoszony był z wielką ora- 
torską sw i nadzwyczajną odwagą. Bezeceń- 
siwa popel e przez sanację w dziedzinie sa- 
morządu pię!nował bezprzykładnie ostro i argu- 
menlami niczachwianemi. Pod względem ostrości 
słów i dobilności wyrażeń trafiał na grunt właści- 
wy i we właściwy sposób. Przedsiawiał zakusy 
mordercze głowaczy sanacyjnych, dybiących na 
zbinrokratyzowanię samorządów i wystawienie ich 
na pastwę samowoli starostów. Drugi z rzędu wię- 
zień brzeski nie okazał zupełnie, by go melody 
Kosika- Biernackiego przechyliły w stronę dzi- 

iejszega władania i miał odwagę piętnować 
cia po imieniu. 

Trzecim znakomitym referentem był ksiądz Pa- 
naś. Zaaiakował on ostro ogół nauczycielstwa i 
lẹ część kleru, która popiera ohecny system rzą- 
dzenia i przyjmuje odeń ordery. W wielu mo- 
meniach jego przemówienia odzywały się okrzyki 
oburzenia na gospodarkę sanatorów, dojących 
państwo bez miłosierdzia. Wspomniał o skanda- 
licznej gospodarce kopalnią soli polasowych w 
Kałuszu przez „sanalora”, pobierającego po 6 lys. 
złotych miesięcznej pensji i pobraniu jeszcze ių- 
łułem gralyfikacji ośmdziesięciu tysięcy złotych. 
Wkońcu wzywał zebranych, by na czas trwania 
kryzysu gospodarczego lud zaprzesłał picia wódki 
i palenią tyłoniu, na co odebral od zebranych 
solenne przyrzeczenie. Zakończył słowami: „Dziś 
złożyłem prezesowi przyrzeczenie: „Piję oslatni 
kieliszek przed zawaleniem się sanacji. Naśladuj- 
ciez mnie w tem!" 

Po przemówieniu ks. Panasia przemawiali: 
Krzeplowski z Zakopanego i Tepper z Rzeszow- 
skiego, poczem przemawiał dr. Janik z Krakowa 
dla uzasadnienia przez siebie zgłoszonych rezo- 
lucyj. W iym samym celu przemawiał b. poseł 
Fr. Wójcik, ks. Panaś i przedstawiciel młodzieży 
akademickiej Garlacz. Rezolucje ulrzymane w to- 
nie bardzo radykalnym, zostały uchwalone przez 
zgromadzonych jednogłośnie. Na zapylanie prze- 
wodniczącego posła inż. Pawłowskiego kto im 
przeciwny, padały głosy: komisarz] Kiedy na 
zjazd poirafił się dosłać b. poseł sanacyjny, a jesz 
cze „pijak w czynnej shiżbie”, przepędzono go — 
w sposób na jaki zaslugiwał — poza parkan po- 
dwórza. 

Treści rezolucyj nie podajemy z łatwo zrozu- 
miałych powodów. Doskonałe w treści i nasiro- 
ju, świadczą, że chlopi nie śpią i organizują się 
celowo i świadomie. Skutkiem zjednoczenia się 
sironnictw ludowych przedstawiają siłę z jaką 
wszyscy się liczyć muszą. Jedna z rezolucyj 
Stwierdza, że Małopolskie Tow. Rolnicze przesła- 
ło słać na sirażg inieresów gospodarczych wsi, 
wobec czego należy wszędzie tworzyć komilety 
gospodarcze PSL. 

Zjazd miał charakler czysta chłopski i silami 
czysto chłopskiami bez pomocy jakichkolwiek 
sprzymierzeńców. Nastrój był aż do osłalka bo- 
łowy. a masy nie opuszczały zjazdu aż da zam- 
Knięcia go przez przewodniczącego, kióry przy 
końcu apelował do zebranych o godne i spokojne 


zachowanie się po rozejściu się, oraz a to, by wró- 
ciwszy w domowe progi powiadomił po wsiach 
lud. czego byli świadkami i złożyli sprawozdanie | 
z odbytego zjazdu. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 
A wszelkie pogróżki bebesynów z Moście, którzy 
jeszcze w sobolę wigrażali się, że „skończą z cha- l 
mam” zdechły w samym pomyśle. Nie bylo ani | 
Í 


śladu policji, a porządek panował wzorowy. Po 
zjeździe uczesinicy zaśpiewali „Gdy naród do bo- 
ju“ i „Nie damy ziemi skąd nasz ród”, 

Sanacja chcąc odwieść od Zjazdu ludowego u: | 
rządziła uroczystość na rzecz „płyty mieznanego | 
żołnierza”, ale spotkała się z wielką klapą, gdyż 
ani ludność, ani zbiórka nie dopisała. Ulicami 
płynęła ciagla fala uczestników zjazdu. Zajść u- 
licznych nie bylo nigdzie i wrażenie zjazdu bylo 
bardzo krzepiące. 

Drugi zjazd odbędzie się we Lwowie, a potem — 
jak powiedział jeden z przywódców — pójdzie- 
my do „Kongresówki” na sysiemałyczną robotę. 


Hocki-klocki 


„OSZCZĘDNOŚĆ“ 

W dniach 28 | 29 czerwca obradował w 
Warszawie ogólnopolski złazd instytucyj o” | 
szczędnościowych. 

Prezydjum honorowe zjazdu stanowili: mó: 
nister skarbu Jan Piłsudski, b. min. Sławoj” 
Składkowski i min. Czerwiński. Do komitetu, 
honorowego wchodził między innymi prazes, 
Banku Gospodarstwa: Krajowego gen. Górec-! 
ki... 

Pierwszy dzień obraki zakończony został | 
rautem na Zamku, wydanym przez prezyden- | 
ta Rzeczypospolitej Mościckiego... 


Poszedł 


Pod tym lylulem pisze „Nowy Głos Przemyski” ! 


Skład materjałów budowlanych 
1 apalowych — wiaść. Józufa WALKOWA 
Kraków-Dębniki, nl. Madalińskiego L. 5. 
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w Nrze 26: g. | 
Kostek Hiernacki opuścił w nocy z Środyfa i 
czwariek nasze miaslo. Poszedł do cywila i wy- , 
jechał Czy zoslanie wojewodą, czy amhasado- |; 
rem, czy czem innem, niewiadomo. Wielkorządca h 
i „otoczenie“ muja już zapewne jakieś przezna- 
czenie dla dzielnego Kostka, Bezrobotnym nie bę- 
dzie, reżym lakich właśnie potrzebuje, 

W Przemyślu najbardziej odczują wyjazd p. 
Biernackiego sanaiorzy, Qdczują radośnie, bo aż 
do wierzcholków sanacyjnych sięgał lęk przed 
Kostkiem i jego wpływami warszawskie, Lękali | 
się wszyscy, klórym na lasce możnych zależy, a | 
którzy sądzili, że p. Biernackl im zaszkodzić może, | 
Dla ludzi, którzy mają właściwy pogląd na dzia- 
lalność p. Biernackiego i odwagę samodzielności, 
jest zupelnie obojęlne, czy p. B. współdziała z rzą- 
dem jako pułkownik, czy jako wojewoda. 

Wyjazd p. Biernackiego był hucznie obchodzo- 
ny w 38 p. p. Grała muzyka, śpiewano, tańczono, 
nie gardząc Irunkami, Ta radosna część pożegna- 
nia była niewąlpliwie szczerą. Pożegnanie na 
dworcu było wynikiem wyrażnego rozkazu, Sier- 
żanci służbowi chodzili od sali do sali, budzili 
podoficerów i żołnierzy i pędzili na dworzec, 

tuż za mostem. — Telefon Nr. 181-39. j 
poleca dostawę wszelkich materjałów budowlanych, | 
ak wapno paszone, cement, cegłę, dachówkę, papę, 

ter, trzcinę, gipa i t. d. 
Jedyny sklad w Dębnikach i na okoliczne dzielnice! |] | 
Przyjazd Paderewskiego |. 

Do „Polonii* donoszą z Warszawy, że Ignacy . 
Paderewski zdecydował się skrócić swój pobyl w 
Polsce do minimum. Jesi już rzeczą pewną, że 
Paderewski do Warszawy nie przyjedzie. Przy- 
jazd do Polski p. Ignacego Paderewskiego na- 
stąpi prawdopodobnie w dniu 3 lipca. Paderew- 
ski przejedzie przez Katowice i uda się wprost tp 
do Poznania, gdzie zalrzyma się jeden lub dwal H 
dni. Po zakończeniu uroczystości poznańskich Pa- 
derewski powróci do Szwajcarji. 

Wszelako dodaje „Polonia” na podstawie infor- 
macyj otrzymanych bezpośrednio z zagranicy, że fix 
Paderewski prawdopodobnie Warszawę odwiedzi. 


Z 


NA PRZOÓ b» — 


Nr. 146 Środa 1 lipca 1931 


> Kolejarze przeciw obniżce płac 


Dnia 26 czerwca, pod wrażeniem ponownej ob- | ster, że rozumie rczgoryczenie kolejarzy. ałe nie 


niżki uposażeń. udała się do p. ministra Kiihna de- 
łegacia ZZK i ZZM. by ziożyć kategoryczny pro- 
test przeciw calej oszczędnościowej polityce rzą- 
du į poinformować go o nastrojach, jakie ta poli- 
tyka wywoluje wśród mas kolejarskich. 

W sklad delegacji wchodzili w imieniu ZZK tow. 
Kuryłowicz, Maksamin i Grylowski, a w imieniu 
ZAM tow, Borkowski, Komorowski i Siadak. 

Podkreśliwszy, że dotychczasowe obniżki ruinu- 
lą zupełnie budżety rodzin pracowniczych, delega- 
cja domaga się cofnięcia tych rozporządzeń. 0- 
świadczając, że wobec rozgoryczenia pracowni- 
ków, niki nie może ręczyć za skutki podobnej pa- 
lityki „oszczędnościowej”, 

Delegacja wskazała przytem, że kolejarze są 
i pracownikanii samoistnego, z administracji pań- 

stwowej wyodrębnionego przedsiębiorstwa, posia- 

dającego swój wlasny budżet. klóry nietylko nie 
jest deficytowym, ale nawet przewiduje nadwyżkę 
dochodów w sumie 234 milionów złotych. mimo 
«to nawet, że budżet eksploatacyjny kolei obciążo- 
na i w tym toku różnemi bądź niekolejowemi, bądź 
dia kolei obecnie zbędnemi wydatkami na sumę 
180 miljonów złotych. 
Następmie podniosia delegacia całą bezcelowość 
i szkodliwość „równoważenia budżetu tylko ko- 
sztem plac pracowniczych, dodając, że związki pra 
cownicze podejmują się wyszukiwać w budżecie te 
pozycje, które bez żadnej szkody dla państwa j bez 
krzywdy pracowników można znacznie zreduka- 
wać.. Więc może rząd zechce wysłuchać doty- 
zących projektów oszczędnościowych, wysuwa- 
nych przez związki pracownicze, które ponadto 
gotowe są zaproponować inne jeszcze sposoby po- 
krycia delicytu budżetowego. 
Na pzzelstawienie dełegacj; odpowiada p. mimi- 


Frzeciw nowym 


podziela poglądu, by przedsiębiorstwa państwowe, 
do których należy kolej, miały być wyłączone od 
ofiar na rzecz skarbu państwa. które to ofiary 0- 
czywiście odbijają się na położeniu pracowników. 

W tej chwili minister iunego wyłścia nie widzi, 
jak tylko tę ostateczną konieczność! 

Dalej „pocieszał* p. minister delegacię tem, że 
obecny iundusz zapomogowy powiększy pięcio- 
krotuie (do sumy paru mijonów zlotych), ażeby 
kojeiarze, znajdujący się w nayzorszem położeniu, 
mogł otrzymywać większe zapomogi, 

W kofńcn minister dodaje. że „oszczędności“ po- 
czynione na obniżaniu uposażeń kolejarzy, przela- 
ne będą do ogólnego skarbu państwa... 

W odpowiedzi na oświadczenia p. ministra, od- 
noszące się do iar ua rzecz skarbu państwa”, 
delegacia zwrócila uwagę na fakt, że do tych ofiar 
nie wszystkich jednak funkcjonariuszów państwo- 
wych pociąga się w jednakowej mierze, bo są ta- 
cy, u których obniżka płac jest znacznie mniejsza. 
aniżeli u innych. 

Na to zauważył p. minister, że wyróżnione zo- 
stały grupy stanowiskowo nieliczne. że zresztą ko- 
lejarze otrzymują za to „rewanż“ (71) w postaci 
szczeblowania. 

W końcu apeluje minister do delegacji. ażeby 
wpłynęła na kolejarzy w duchu uspokajającym... 
Minister pragme, żeby kolejarze wierzyli w jego 
dobre chęci, 

Na apel p. ministra delegacja odpowiedziała, że 
rozgoryczenie wśród kolejarzy jest tak głębokie, 
że wszelkie nawet najszczersze apele mogą ttie od- 
nieść żadnego skutku, wobec czego delegacja nie 
może brać na siebie odpowiedziallności za następ” 
stwa, jakie mogą wyniknąć z posunięć rządu. 

Na tem zakończyła się konferencia. 


redukcjom płac 


PKOTEST NACZELNEGO KOMITETU PRACOWNIKÓW PANSTWOWYCH, KOLEJOWYCH 
1 KOMUNALNYCH R. P. 


| W Warszawie w sobotę 27 czerwca odbyła się 
zebranie Naczelnego Komitetu pracowników pań- 
stwowych, kolejowych i komunalnych R. P, Po 
bardzo burzliwej dyskusji zebrani przyjęli nastę- 
puiągą rezolucję: 
„Po dokladnem rozważeniu teraźniejszego poło- 
żenia materjalnego pracowników oraz trudności 
t |pzdzetowych państwa, nie wywolanych przez pra- 
| cowników — naczelny komitet stwierdza. że do- 
| konane obniżki poborów. wyrażające się niewy- 
_placeniem zaległego za rok 1928 dodatku mieszka- 
niowego, odjęciem 15-procentowego dodatku do-u- 
posażenia, zwiększeniem skladki emerytalnej. pod- 
` niesienieni stawki podatku dochodowego, wstrzy- 
_ maniem wbrew ustawie posuwania się w szcze” 
| blach, oraz wstrzymaniem awansów, wreszcie od- 
ięciem dodatku stołecznego, kresowego i innych — 
nietylko krzywdzą ciężka pracowników, catkowi- 
cie rujnuląc ich byt, oraz byt ich rodzin, ale zabi- 
lają w nich myśl państwowo- twórcza, dezorgani: 
jąc aparat państwowy. — Równocześnie Naczelny 
Komitet stwierdza, że powyższe mechaniczne ob- 
niżki uposażeń nietylko mie mozą przynieść skar- 
bowi spodziewanych rezullatów, lecz, wywołując 
wstrząsy w życiu gospodarczem, narażą skarb na 


W niedzielę rano odbył się w Warszawie ol- 


| zawodowe pracowników państwowych, celem o- 
mówienia sytuacji, wytworzonej przez obniżenie 
poborów urzędniczych o 20 prac. Na wiec przy- 
byly niezliczone tlumy. Odbywał się on w cyrku. 
Pierwszy przemawiał przewodniczący Central- 
nej Komisii Porozumiewawczej dr. Henryk Raabe, 
poczem wygłoszono szereg przemówień. 
Nasiępnie dr. Raabe odczytał rezołucję, która 
zakłada energiczny protest przeciwko oszczędno- 
ściom, »rzeprowadzanym kosztem pracowników. 
B. po: Kaczanowski krytykował rząd za rozrzu- 
tną g odarkę j obliczał, że urzędnicy państwowi 


od je ni 1930 roku przez skasowanie mnożnej i 
dals: jbniżki płac. podarowali skarbowi 900 mi- 
sont złotych. Mówca zwrócił uwagę na koniecz- 
naś czędności przy wydatkach reprezentacyj- 
ny 

1 żyjęciu przez zebranych rezolucji, gdy wiec 
SĄ już ku końcowi, poprosi o głos posel PPS 

a 


t go widok, na sali zabrzmiały okrzyki: — 
yle więzień brzeski“. 

raseł Barlicki przemawial na temat o- 
„nacji. 


brzymi wiec, zwołany przez związki i zrzeszenia | 


i 


l 


poważne straty przez obniżenie się wydajności 
źródeł dochodowych, a nadto obniżki te wywołać 
muszą ujemne skutki morałne wśród rzesz pra- 
cowników, 


W tych warunkach pracownicy, chcąc się jedy- 
nie wyżywić, zmuszeni będą wstrzymać wplatę 
komornego. wplatę innych zobowiązań iinanso- 
wych, a także usunąć się od wszelkiej akcji tinan- 
sowej na rzecz instytucyj spolecznych, jak: LOPP, 
Liga Morska j jane. Wobec powyższego Naczelny 


Komitet. świadomy groźnego stanu nastrojów 
wśród pracawników. wywołanego obniżką pobo- 
rów: 


1) uważa za konieczne, aby rząd przyszedł z po- 
mocą pracownikom przez cofnięcie zarządzonych 
obniżek, 2) żąda równomiernego traktowania pod 
względem uposażeniowym wszystkich pracowni- 
ków, pobierających uposażenie ze skarbu, oraz za- 
niechania specjalnego wynagradzania poszczegól- 
nych grup pracowników, 3) oświadcza, że wobec 
ciągłego spychania całego ciężaru deficytu budże- 
towego, wyłącznie na barkj pracowników, zmu- 
szony będzie zastanowić się poważnie nad dalsze- 
mj śradkami skutecznej obrony“, 


Samoobrona pracowników państwowych 


OLBRZYMI WIEC W WARSZAWIE 


Przyjęta jednogłośnie nasiępującą rezalucję: 

„Wiełki wiec pracowników państwowych, obra- 
dujący w Warszawie, w gmachu cyrku w dniu 28 
czerwca 1931 roku, stwierdza, 

1) że przeprowadzone przez rząd w ostatnich 
czasach redukcje uposażeń, — a w szczególności 
wstrzymanie awansów, obniżka plac o 15 procent. 
wstrzymanie szczebławania i ooinięcie dodatków. 
obniża stopę życiową pracowników poniżei moż- 
ności przeżycia, stawia pracowników państwo- 
wych przed grozą głodu I nedzy, w której wyży- 
wienie rodziny staje się niemożliwością. Stan ten 
wprowadza rzesze pracownicze w bezgraniczną 
rozpacz; 

2) zgromadzeni protestują w szczególności prze- 
ciwko pokrzywdzeniu setek tysięcy niższych j śre- 
dnich pracowników kolejowych i pocztowych niż- 
szych iunkcionariuszów państwowych. służby leś- 
nej i więziennej i innych, których byt był już do- 
tychczas pomżej minimum egzystencji, a których 
niesprawiedliwość zaszeregowania bądź nieprze- 
prowadzenia stabilizacji wprowadza dzisiaj w bez- 
nadziejną sytuację, prot: przeciwka zapowie- 
dzianym redukcjom wśród urzędników i pracow- 
ników administracji; 

3) w zarządzeniach rządu pracownicy państwo- 


Rok założenia 1912 


szkoła Przysposobienia kupieckiege 


iez 


|ąrroczna 
ao 5 lipca 


Kursy Księgowości 
Kursy Stenograficzne 


„HERMES“ J. Pilch 
Kraków, Florjańska 30/Il p. (f 
przyjmuje wpisy od 10—121 


wi nie widzą drogi do przezwyciężenia kryzysu: 
ani zrównoważenia budżetu: redukcje płac uz 
za idącą wbrew ogólnym interesom gospodarczy: 
państwa. Stwierdzają, że stanowi ona jedynie czę: 
ogólnej polityki gospodarczej rządu, uzależnionej 
całkowicie od ster posiadających i chroniąc 
przywileje protezowanych iednostek i warsi 

4) domagają się cofnięcia wszystkich obniże| 
posażeń, zaniechania redukcji pracowników | o") 
parcia gospodarki państwa o zasadę ochrony kon- 
Sumenta j o wzmożenie sily gospodarczej warstwy 
pracującej; 

£) za jedną z przyczyn klęski, jaką poniósł ogól — 
pracowników państwowych. zgromadzeni aA 
rozbijacką działalność na terenie pracowników pań 
stwowych, działaczów i wysłanników sanacyinyi 
wzywają wszystkich pracowników i urzędników 
państwowych, w szczególności ciężko dotkniętych 
zarządzeniatni rządu pracownikami kolei, poczt, 
raz niższych funkcjonarinszów, do wyzwolenia się 
z pod presji sanacyjnych prezesów i skupienia się 
pod sztandarem niezależnych związków zawodo: 
wych. 

Postanawiają niezłomnie waiczyć o swe prawa 
aż-io zwycięstwa”, 

Kiedy przewodniczący ogłosi zamknięcie wie” 
cu, na sali nikt się me ruszył, natomiast słychać 
było okrzyki nawołujące do strajku. 

Wobec tego dr. Raabe zabrał ponownie głos, 
starając się uspokoić wzburzone umysły. Zazna- 
czył on, iż związki zawodowe zastosują wszystkie 
właściwe środki w obronie żądań pracowników. 

Wkońcu uchwafono jednomyślnie następujący do. 
datek do rezolucji: 

„Wiec wzywa związki do przygotowania obrony 
przeciwko zamachom na egzystencję pracowników 
twierdząc, że akcię tę masy pracownicze prowa- 
dzić będą wszystkiemi stoiącemi im do dyspozycji 
środkami”, 

Na zebraniu panował bardzo wrogi nastrój w 
stosunku do BB i zrzeszeń, stojących po stronie 
sanacji. Po ukończeniu wiecu uczestnicy rozeszli 
się spokojnie. Do żadnych zajść nie doszło, W po- 
bliżu cyrku, gdzie odbywał się wiec, skonsygno- 
wana byla policja plesza i rezerwa polich konnej. 


Uciekają... 


WICEPROKURATOR SIEROSZEWSKI PODAŁ 
SIĘ DO DYMISJI s 
Wiadysław Sieroszewski, syn Wacława Siero- 
szewskjego, wiceprokurator przy sądzie okręgo- — 
wym w Warszawie, znany i mocno protegowan; 
młody sanator, zgłosił dymisję, motywując ją tem, 
że obniżone pobory nie wystarczają mu na ulrzy 
manie. 


Ludzie rozsądni 


nie zapominają przed wyjazdem na letnisko 
zakupić większą ilość znakomitych pierników 
w sklepie fabryki 


ANTONIEGO ROTHEGO 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 2 


Indywidualna traktowanie 


„MÓW DLA BEZROBOTNYCH SZOFERÓ 

Wobec zapowiedzianego od 1 lipca zlikwidowa- 
nia przedsiębiorstw autobusowych i taksówko- 
wych, Związek zawodowy Sszoferów i mechani 
ków aulomobiłowych zwrócił się do ministerstwa 
pracy a wypłatę dorażną zasiłków dla szoferów, 
którzy utracą pracę. 

Minislerstwo pracy odpowiedziało, że przyzna- 
wanie i wypłala tych zasiłków (raktowane iag 
indywidualnie. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI! Czy zapewnili 
ście sobie świadczenia emerytalne! Czy jesteśc 
ubezpieczeni w Zakładzie Ubezpieczeń p 
ków umysłowych? Informacyj udziela Związe 
zawodowy pracowników umysłowych, Kraków, 
ul. Sławkowska 6 I piętro. 


REDUKCJE W MINISTERSTWACH 

W dniu 27 czerwca w ministerstwie rolnictwa 
. Redukcja dotknęła 
p szystkiem ludzi starszych na niższych sta 
nowiskacli. 

W munisterstwie spraw zazraniczmych zreduko- 
wano dotyciiczas 120 urzędników przedewszyst- 
kom na placówkach. Liczne wymówienia dostati 
urzędnicy z szeregu urzędów. 


r MASOWE REDUKCJE 

W URZĘDZIE POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH 
Urzędnicy urzędu pożyczek państwowych z0- 
stali zaskoczeni masowemi redukcjami, przepro- 
wadzanemi w sposób bezwzględny i wysoce nie- 
sprawiedliwy- 

—_ Od kiku dni wstrzymano już wszystkie urlopy. 
Tych, co zdążyli już wyjechać, wezwano pisem- 
nie do powrotu rażejąc ivl na poważne koszty. 
ja ogólną Ilość około 1%) urzędników, zreduka- 
wamo okolo 70 osób. Urzędnicy, posiadający tak 
zw. kontrakty bezterminowe, otrzyrmałi 3-miesięcz 
ne wyinówienie, przyczem w powyższy okres wli 
czono im również ew. urlop. Niektórzy otrzymali 
lak zw. kontrakty 1-miesięczne, do dnia 1 sierpnia 
r b. Kategoria ta ulegnie również późniejszej re- 
dukcji. Ogromna większość to będący na tak zw. 
kontraktach 3-miesigcznych, to znaczy, odnawia- 
ch co kwarta, z zastrzeżeniem, że z począt- 
em nowego kwarlalu mogą być usunięci bez 
wymówienia i bez odszkodowania 
Oczywiście kontrakt taki podpi 
nieczności, w obawie utraty zajęcia. 
Obecnie wyrzucono tę kategorię pracowników 
na bruk, nietylko bez odszkodowania, ale bez za- 
płaty za niewyzyskane urlopy 

Szereg osób obarczonych rodziną zostało wręcz 
bez grosza. 

W urzędzie rozgrywały się sceny rozpaczy, by- 
/ wypadki omdleń i ataków nerwowych. Panuje 
ogromne podniecenie, zwiększone specjalnie nie- 
mitem, warunkami pracy, w których ogół żył już 
od dłuższego czasu, nie mogąc protestować pit- 
plicznie wobec wywieranej presi. 

_Ogól zredukowanych jest zdecydowany bronić 
ię wszelkiemi dostępnemu środkami. 


WYPOWIEDZENIA DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
ŚREDNICH 
Jak donos „Przegląd Pedagoziozny*, specialna 
lelegacja zarządu głównego Towarzystwa nauczy 
li szkól średnich i wyższych zapyłała p. mim- 
a Czerwińskiego w sprawie mekwalifkowanych 
nauczycieli szkól Średnich, wysuwaiąc postulat, 
aby wobec niedokonania dotąd nowelizacji usta- 
wy o kwalifikacjach nauczycielskich minłsterstwo 


wano z ko- 


Reskrypiem z dnia 27 czerwca br. wolewoda 
włceprezydentów mlasta Krakowa, ustanowioną 


dy miejskiej. 
mże reskryptem powołał wojewoda tymcza- 
wą radę miejską, złożoną ze statutowej ilości 127 
łowków j nadał (?!) jei prawa Rady, pochodzą- 
cej z wyborów. 
Członkami tej nielegalnej Rady miejskiej zamia- 
nowal sobie wojewoda następujące osoby: 
= Dr. Beaupre Antoni, redaktor, Bobrowska Bro- 
slawa, Bochenek Wojciech, urzędnik pocztowy. 
„ Bogdani Roiman, adwokat, dr. Bobak Antom, le- 
rz, Broczyner Kazimierz, dyrektor Towarzystwa 
ı Bujwid Odo, em. profesor Uniw. Jagieil, 
dr, Chan August, urzędnik kolejowy, dr, Chodo- 
rowski Stanisław, urzędnik PKO, dr. Czuchażow- 
sł (eslaw, sędzia, inż. Cybulski Kazimierz, Cym” 
rski Jan, mechanik, dr. Duch Kazimierz, poseł na 
im, inż. Drobniak Franciszek. Dąbrowski Marjan, 
aktor „Il. Kuriera Codz.“, Epstein Tadeusz, pre- 
izby przemysłowo-handłowej, Elsetstat Hirsch 
nachem, kandydat rabinacki, Facher Stanisław, 
ownik biura „Orbis”, dr. Flach Józef, Freund 
Fryderyk, dyrektor firmy Underski, Fełsztyń- 
Stefan, artysta malarz, dr. Feret Michal, adwo- 
kat, Filek Andrzej, urzędnik kalejowy, Frenklowa 
iza, Faliszewski Adam, proi. szkoly przemyslowej 
jeńskiej, Gal Józef, właściciel restauracji, Galę- 
ki Józef. prof, Akademii sztuk pięknych, dr. 
etel Walery, prof. Akademii górniczej, mgr. Go- 
cki Wlodzimierz, naczelnik wydziału PKP, Goti- 
ygmunt. przemryslowiec, dr. Gross Adoli, a- 
okań, dr, Grzybowski Konstanty, urzędnik pra- 
atarji generalnej, dr. Gwiazdomorski Jan, proi. 
w. Jagiejl, dr. Gertler Juljan, adwakat, Hara- 
in Karol, dyrektor szkoły powszechnej Hardt 


krakowski rozwiązał radę przyboczną prezydenta | 


dniu 18 lutego br. w związku z rozwiązaniem | 
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Masowe redukcje urzędników 


z dniem I wyześnia udzieliła urtopów, a ile mażno- 
| ść płatnych, tym nauczycielom, którzy w tym ter- 
miie powinmiby być usunięci ze szkolnictwa dla 
braku kwalifikacyj. Urlopy te dałyby możność za- 
trzymania w szkolmictwie wielu jednostek warto- 
ścawych do czasu osłatecznegg ustawowego u- 
regulowana tej sprawy. 
P. minister odpowiedział, 
projekt nowel jednal 
ranku, aby min ister m 
tyżko dia pewnych okręgów szkolnych, w których 
zajdzie tego potrzeba, przedłużać terminy preklu- 
zyjne, przewidziane w ustawie z dnia 22 wrze- 
Śnia 1922 r. dla niekwałifikowanych nauczyciel. 
Ministerstwo traktuje, jako koniec biczącego to- 
ku szkolnego, dzień 31-go sierpnia i wyda okólnik 
do kuratorjów okręgów szkołnych, aby wymówili 
pracę z dniem 1 września tym nauczycielom, któ- 
rzy do tego czasu me uzyskają kwakfikacyj. Rów- 
nocześnie w Warszawie powo będzie specjał- 
na Komisja Egzaminacy. zło: takźe z człon- 
ków komisyi ezzminacy jn prz 
sytelach, która przeprowadzi cgzauinny 


że ministerstwo ma 


uproszczo 
ne dodalkowo w sierpniu r. b. Ci nauczyciele, któ- 
trzy będą musie” opuścić szkolnictwo państwowe 


z dniem 1 września r. b. otrzymaja przysługujące 
im ustawowo odprawy, które pozwolą im prze- 
irwać do czasu uzyskania kwańifikacyj. 


PRZED REDUKCJAMI W SZKOLNICTWIE 
KRAKOWSKIEM 

Przez oba dwi świąt, ti. w miedzieję i w ponie- 
działek, w biurach kuratorjum szkoliego w Kra- 
| kowie pracowano mozolnie. Przyjechali jacyś pa- 
mowie z ministerstwa oświaty j przeglądali akta 
personalne i ane, celein przedslawiewa wniosków 
p. ministrowi na przeprowadzenie daleko idących 
oszczędności, a co za tem idzie redukcji personalu 
1 administracji, Wyniki tego przeglądu trzymane 
są, rzecz oczywista, w ścisłej tajemnicy. Docho- 
dzą nas jednak sluchy, że redukcja dotyczyć bę- 
dzie personalu kuratorium szkolnego krakowskie- 
go, oraz szkolnictwa powszechnego i średniego. 
Mają być vszczupłone również dotacje na admini- 
stracje szkół. 

Również do rektora Uniw. Jagiell. nadeszło pl- 
smo 2 min. oświaty w sprawie „oszczędności | 
redukcji personału uniwersyteckiego, Rektor ma 
zwolać speojakie posiedzenie Senalu w tej spra- 
wte i przedłożyć pismo ministerstwa do wiado 
mości prołesorów. Na uniwersytecie wśród pro- 
fesorów panuje z powodu zamierzonych „oszczęd- 
ności”, które właściwie doprowadzone już zostały 
do ostatnich granie — wielkie rozgoryczenie. Na- 
| staje jak widać nowa era „radości życia" na polu 
szkolniciwą w Poisce. 


Nieiegaima rada miejska 


| Edmund, sekretarz Kasy Chorych, Hildebrand An- 
toni, kupiec. Mlukiewicz Leon, dyrektor fabryki. 
Jaich Franciszek, Jakubowski Eugeniusz, kupiec, 
Jarosz Antoni, kupiec, Janasz Stefan, majster, k$. 
Jarosiński Pawel, Jarocki Wladyslaw, prof. Aka- 
demii sztuk pięknych. dr. Jarszyński Zygmunt, dr. 
Jelonek Kazimierz, urzędnik Banku Roluego, Ja- 
worski Albin, kupiec, dr. Kannenberg Marjan, wi- 
cedyrektor Banku (iospodarstwa Kazowego, dr. 
Kiełczewski Stanisław, Ickarz, Kleczka Rudolf, em. 
magazynier kolejowy, dr. Kliunecki Stanisław, ad- 
wokat, Kłosiński Antani, dyrektor szkoły pawsz.. 
dr. Korolewicz Bolesiaw, lekarz, Kostrzewska Ma- 
ria, dr. Krzetuski Karol, dyrektor banku, Kulicz- 
kowski Stanisław, kupiec, dr, Kessler Maksy:biljan, 
dyrektor banku, Kudasiewicz Juljan. rzemieślnik, 
Kudliński Tadeusz, literat, inż. dr. Krąnze Jan, pro- 
fesor Akademii górniczej, Królikowski Adam. urz. 
pocztowy, dr. Kuhn Jan, kupiec, dr, Kumaniecki Ka- 
zimierz Władysław, prof, Uniw. Jagtell., dr. Lan- 
dau Ignacy, adwokat, dr. Landau Rafal, prezes 
gminy wyznaniowej izraelickiej, dr. Laugrod Jerzy, 
Lipiński Waclaw, właścicieł kawiarni, Landau Da- 
wid, właściciel realności, Łysiak Łukasz, roinik, dr, 
Łukasik Stanisław, profesor gimnazjalny. dr. Merz 
Ludwik, ks. dr. Maliński Andrzej, proboszcz, Mech 
Stefan, slolatz, ks. dr. Niemczyński Józef, pro- 
boszcz. dr. Nowak Juljan, prof. Uniw. Jagiell., dr. 
Orze Tadeusz, prof, szkoły przemysłowej, O- 
strowski Witold, Otorowski Władysław, przemy- 
slowiec. Pachoński Henryk, dyrektor seminarium 
nauczycielskiego, Para Stanisław, emerytowany u- 
rzędnik banku, Pochmarski Bolesław, prof. gimnz- 
zjalny i posel na Sejm, Prażmowski Belina Wla- 
dysław, Pronaszko Zbigniew, artysta maiarz, Przy 
bylska Zofia, dyrekiorka seminarium żeńskiego. 


Prochownik Kazimierz, urzędnik kolejowy. Pli- 
szewski Edward, dyrekto banku. hr. Potocki Ar- 


4a żeńskiej 
ROCZNEJ $: KOLY 


h DISY kupieskiago nrzyspnsablania 

1 rocznych i półrocznych KURSYW HAHSLOWYCH 

|eńskich : męskich H. ZIMOWSKIEGO, Kraków, 
ul. Jagiellońska 10. 1. p. 


Dla Szkoły zniżki kolejowe, a za córki urzędn. i wojsko* 
wych Rząd oplaca czesne. — Książki wypóżycza cię 


Że 
tur, Płatek Władysław, rzemieślnik, dr. Radzyński 
Rudoi, wicedyrektor Izby przemysłowo-handlo- 
wej, Raszka Jan, em. dyrektor szkoły przem. art. 
Ritterrnann Aleksander, prezes zremjujm hotelarzy, 
dr. Rouppert Kazimierz, prof. Un. Jagiell., Rożec- 
ki Stefan, em, starosla, Różycki Andrzej, przemy- 
słowiec, Rutkowski Władysław. prot. gimnazjalny. 
inż. Rolie Karol, Rosenblum Wolf, kupiec, Rybiew= 
„ski Jan, właścicie] realności. dr. Rzegociński Bole- 
sław, lekarz, Schechter Samuel, kupiec, inż, Skat- 
żeński Leon. dyrektor fabryki, Stankiewicz Woj- 
ciech, krawiec, Steinberg Joachim, wlasciciel za- 
kladu stolarskiego, inż. Strojek Stefan, architekt. 
dr. inż. Szyszko Bohusz Adolf, prof. Akademy! szt 
pięknych, Schroeder Artur, literat, dr. Schneider 
Ludwik, lekarz, Solecki Leon, utzędnik kolejowy. 
Spira Józef Leopold, kupiec, dr. Steinberg Józel, 
właściciel realności, dr. inż, Taub Józef, przedsię” 
biorca budowlany, dr. Tiles Samuel, adwokat, To~ 
bola Jan, urzędnik pocztowy, dr. Topolnicki Józef,- 
dyrektor szpitala św, Łazarza, Urbański Jan, szo* 
ter, Weinsberg Bertold, przemysłowiec, Widliński: 
Jan, właściciel zakładu rytowniczego, inż, Wlerz* 
chawski Witold, architekt, Wohi Artur, dyrektor, 
banku, Wojtyza Stanisław, kupiec, Wolowski Jó“ 
zef, rękodzielnik, dr. Wielgus Piotr, adwokat, dr 
inż. Załęski Edmund, profesor Uniw. Jagiell. Zie * 
Jiński Franciszek, właściciel zakladi litogruficz 
zo. Zdębski Jan, ogrodnik, dr. Żak Rudolf, urzęd: 
nik prywatny, dr, Załuski Kazimierz, urzędnik prye, 


watny. 
WYBÓR PREZYDJUM 

Jak się dowiadujemy, wybór prezydjum nawe] 
tymczasowej rady miejskiej nastąpi we czwartek 
9 lipca na tajnem posiedzeniu, Przewadniczyć bę” 
dzie p. Rolle, poczem po wyborze wiceprezydęn 
tów zrzeknie się roli prezydenta miasta, Według z 
góry obmyślanej ceremonii tymczasowa rada miej- 
ska nie przyjmie rezygnacji p. Rollego i wyrazl mu 
wotum zaufania. Po tei komedii p, Rolle ponownie 
„Stanowczo“ złoży godność prezydenta, a wtedy 
tymcząsajwa rada miejska zgodzi się na tę rezygila- 
cię p. Rollego i wyblerze prezydentem pułkownika 
Beillnę Prażmowsklego, Na wiceprezydentów desy- 
gnowani są pp.: Ostrowski, dr. Ignacy Landan, ma 
ior dr. Duch | pulkownik dr, Bolesław Korolewicz, | 

Na rozkaz na lajnem posiedzeniu wybrani liędą 
wyżej wymienienj na wiceprezydentów, Szopka 
krakowska! 


Zgon znanej lekarki 


GRAJĄCEJ WYBITNĄ ROLĘ POLITYCZNĄ 
Dnia 29 bm. o godz. 6 rano zmarila w Wąrsza- | 
vie, w szpitalu Dzieciątka Jezus, dr. Eugenja Le- | 
„ Śmierć nastąpiła wskutek | 

wcronalui. 
Zgon śp. Lewickiej wywołał duże wrażenie w, 
Warszawie, ponieważ przypisywano jej odgry- | 
wanie pewnej roli w zyciu politycznem. 

Byla ona lekarką w Druskieńnikach i sekrela-! 
rzem Rady Naukowej Pańslwowego Inslytutuj 
Wychowania Fizycznego. j 


i 


Skarga o napad wyborczy | 


Poslowie stronniotwa ludowego Wrona i Pacjł 
na klórych dokonano napadu w okresie przedwy-: 
barczym w Płocku, wnieśli do sądu okręgowega, 
w Płocku skargę przeciwko sześciu osoba 1 ó gor- * 
ganizowanie napadu i ciężkie pobicie. $ 

Proces odbędzie się prawdopodobnie d ~ 
jesieni. 


Posada dla Downarowit 


Behesyn p. Melard Downarowicz, któr, 
pomniał się niedawno publiczności jake 
wódca bojówki, mianowany zoslal korn 
kasy chorych w Radomiu. 


SKŁADEK 


NA OBÓZ LETNI DLA MŁODZIEŻY 
rono towarzyszów w, Gorlicach 50 zł. 


es 


z 


G 


Wiadomości POŃIUCZEE 


RUCH W INTERESIE 

Wiceminister spraw wewn. p. Stamirowyski, 
wkrótce opuści swe stanowisko į obejmie stano- 
wiska wojewody w jednem z województw kreso- 
wycli. Wiceministrem spraw wewn. ma zostać o 
becny wojewoda lwowski p, Nakoniecznikcii-Klu- 
kowski, 

Stanowiska wicedyreklora monopolu tytania- 
wego powierzone zostalo przez ministra skarbu 
zastępczo naczelnikowi wydziału ogólnego w dy- 
rekcji tego monopolu p. Ernestowi Zarembie. 
„Prezes dyrekcji ceł w Mysłowicach, inż. Dębic- 
ki, przydzielony w swoim czasie do ministerjum 
Skarbu w charakterze kierownika departamentu 
ceł, powraca na swe stanowiska w Mysłowicach. 
Kierownictwo deparlamentu cet objal p. Waclaw 
Fabiarklewlcz, dotychczasowy naczelnik wydzialu 
polityki fmansowo-gospodarczej w min, skarbu, 

Mimo zapowiedzianego zawieszenia komunika- 
cji automobilowei, p. minister robót publicznych 
gen. Neugebauer rozpoczął przed tygodniem dluż* 
szy urlop wypoczynkowy i wyjechał z Warszawy, 
Powrót p. ministra spodziewany jest dopiero 1-ż0 
sierpnia. 

Min, spraw zagranicznych p. Zaleski, który od- 
bywa obecnie kurację w Karlsbadzie, powrócj do 
kraju i obejmie urzędowanie w polowie lipca. 

„POLSKI KOMITET OBRONY POKOJU" 

Pierwsze wstępne prace tej nowej organizacji 
Już zostały ukończone i lej zarząd ukonstytuował 

+ ostatecznie. Na prezesa powalano prof. dr. Br. 

Lembińskiego. Na wlceprezesów powołano ks. 
Zdzisława Luhomirskiego, prezesa komisji spraw 
zagranicznych Semalu, dra Boleslawa Koskow- 
skiego, publcystę i b. senatora, oraz Leona Wa- 
silewskiego, b. ministra spraw zagranicznych. Se- 
Ktetarzem generalnym jest p. Jan Dębski, b. wi- 
semiarszalek Sejmu. Pozalem do zarządu weszfi 
»p. mecenas Łypacewicz. dyr. Miecz. Zaleski, po 
sel prob Stanislaw Stroński, senator hr. W. Ro- 
stworowski, b. minister dr. Trzelński, ks. pralat 
2. Kaczyński, dyr. Kołodziejski, b posel Stanislaw 
zalewski. Do komisji rewizyjnej wybrano senato- 
11 Stan. Kozlckiego, senatora A. Dębskiego i prof. 
d Kumatowskiego. 

Delogutami komitetu na zjazdy w Paryżu byli 
pp." J. Dębskł, ks. Z. Lubomirski, W. Lypacewicz. 
prof. Dembiński, Stanislaw Zalewski i prof. St. 
© roński 


HUMOR i SATYRA 


-- 
ZABAWA 

lgnad skarbem się bawił, jego żona dyskiem; 

Ona rekord pobiła, a on.. nie ze wszysikiem. 

Hzekl Ignaś: „Tak skarb rzucę, jak Halinka moja 

Krążek!” ue [ clsnąt skarbem. W locie schwycił 

go Jaś 
Obejrzał i wyszepłał skrzywionemi usly: 
„Łatwo ga była rzucać, ho już prawie pusty..." 
BKEZPARTYJNI 

Porlslichałem: slug państwa grono narzekałó, 

Że żyć z czegu nie będzie, luk im płacą mało. 

Głosując na jedynkę tacy byli żwawi — 

Dziś placzą: Józiu napsuł, Jasiu — nie poprawi... 
(„Połonia”), Gąska. 


Ze sportu 


CRACOVIA - RUCH 4:1 (1:1). Spodziewano się 
ogólnie rehabilitacji Ruchu po Jego oslalniej wy- 
sokocyfrowej klęsce z Wislą, Tyntczaseji ci, co 
na to czekali zawiedłi się srornotnie, Cracovia pod 
iym względem spelulła 'pokladanc nadzieje: grała 
znacznie lepiej, choć w ataku ciąkle jeszcze brak 
zgranią i myśli przewodniej. Sani Malczyk nie za- 
stąpi calej piątki. Natomiast lylne formacie graly 
bez zarzutu. Do przerwy Cracovia mogła strzelić 
przynajmniej dwie bramki, a zadowolnić się mu- 
Siała jedną zdobytą przez Zachomskiego z wo 
nego. (Goście atoli uzyskują 2 bramki, z tego dru- 
ziej sędzia nie przyznał z powout przekroczenia 
czasu gry. Pu pauzie Ruch gra jeszcze gorzej. w 
dodatku w dziesiątkę, co pozwała biało-czerwo- 
nym na zdobycie dalszych trzech bramek przez 
Maiczyka, Poświata i Kubińskiezo. Sędziował p. 
Olto z Łodzi. Miało się wrażenie, że pan ten za- 
siadl przy czzaminie sędziowskim i zaczął Się 
prodilkoweć na pamięć wykutemi iormuikami prze 
pisów pilkatskich, stosowanemi zupelnie abstrak- 
cyinie. Lwia część bowiem jego rozstrzygnięć nie 
miała NE ce z przebiegiem zawodów i 


EJ 
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sytuacjami, a pozostawała w odwrotnym siosan- | miast polskich lącznie z Warszawą, Lwowem, 


ku do faktów i istotnych przewinień graczy. 

WISŁA—ŁKS 3:2 (2:1). Bardzo lzćna gra Wi- 
siy. Wynik powinien być znacznie dla gości ko- 
rzystniejszy. Bramki zdobylł: Kisieliński Z ; Łu- 
bowiecki 1. 

POGOŃ—LECHJA Bii. Zasinżone zwycięstwo 
lepszej Pogoni. 

CZARNI—WARSZAWIANKA 1:0. 

RKS LEGJA KS PODGÓRZE 0:3. Zasłużcne 
zwycięstwo Podgórza. 


KRONIKA 


TUR 


TUR PODCZAS DWÓCH DNI ŚWIAT 
Ruch wycieczkowy w oba dni świąt w TUR 


byt bardzo żywy. Młodzież Turowa z sokcji kra» ; 


śznawczej urządziła dwudniową wycieczkę na 
Babą Górę. Bawiono się doskonale. Czerwoni 
harcerze przebyli dwa dni w obozie wędrownym 
w okolicach Krakowa, wynosząc z niego mile wra 
zenie. TUR w poniedziałek przyjmowało kiłkuset 
kolejarzy z ZZK z Ostrowia Wielkopolskiego. — 
Zwiedziłi oni zabytki Krakowa, a szczególnie Mu- 
zewn Narodowe w Sukiennikach, koimaty na Wa 
welu i Smoczą Jarmę, oprowadzani przez człon- 


ków zarządu TUR. 
—000— 


W sprawie gimnazjum 
żeńskiego w Krakowie 


W ostatnich dniach pojawiły się notatki w tniej- 
scowych dziennikach, omawiające sprawą budowy 
państwowego Gimnazjum żeńskiego w Krakowie. 
W związku z lemi wotatkami gmina wylaśnia, że 
dla Gimnazjum żeńskiego przeznaczyla jeden z na) 
piękniejszych gruntów mielskich przy yrzedłużanej 
ulicy Krupniczej, obok miejskiego domu wyciecz” 
kowego w pobliżu parku Dra Jordana i przyszłej 
Biblioteki Jagiellońskiej o obszarze akalo 410 me" 
trów kwadratowych, Prezydjum miasta w piśmie 
z końca maja br. do Dyrekcji robót publicznych 
podkreśliło, że uznając budowę gimnazjum żeń” 
skiego za naglącą — przyczyni się da kosztów tei 
budowy subwencją w wysokości 100.000 zlotych 
w malerjałach budowlanych. 

Okoliczność. że gmina równocześnie przedloży- 
ła prośbę o odstąpienie Jej w zamian za powyższe 
grunty parcel skatbu państwa, zbędnych dla admi- 
nistracji państwowej — a znaydujących się na krań 
cach miasta — mogła w niczem opóźnić akcji 
budowy. gdyż aż do definitywnego zalatwienia tej 
sprawy mogna znaleźć sposób, aby do tej budowy 
nalychmiast przystąpić. 

—000— 


Niebywały sukces 
wystawy etnograficznej 


Zaledwie cztery dni mlnęly od otwarcia Wysta- 
wy Etnograticznej w budynku wystawowym przy 
ul. Rajskiej, a już przez halę wystawową przewi- 
nęto się kilka tyśslęcy zwiedzających, Olbrzymie 
zainteresowanie. jakie ta wystawa wzbudziła, wy- 
kazuje w pelni, jak była potrzebną i Jak szczęśli- 
wię Dyrekcja Muzeum przemysłowego tę potrze” 
bę zrealizowala. — Prócz mleszkańców Krakowa 
przesunęly się przeź wystawę grupy przejezdnych 
przez Kraków, kilka wycieczek szkolnych | wielu 
cudzoziemców. 

Wystawę tę naprawdę przepiękną, pouczającą | 
ciekawą, winien zwiedzić bez wyjątku każdy mie- 
Szkaniec Krakowa j każdy przejeżdżający przez 
Kraków. Wystawa ołwartą jest bez przerwy ad 
godziny 10 rana do 7 wieczorem. Artystycznie u- 
"rządzona, a mieszcząca się przy wysławle kawia- 
tenka „pód ulami" otwarta iest przez caly dzień 
do późna w nocy. 


—000— 

SŁONECZNE ŚWIĘTA pa dłuźszej niepewnej 
pogodziz przeżyli micszkańcy Krakowa na wy- 
cieczkach i spacerach. Ruch za miasto był wielki. 
Atiobusy Iramwajowe uwoziły lysiące osób do 
Lasu Wolskiego. Również do pięknych okolic Kra 
kowa wyjeżdźana pociągami. a statki płynęły prze 
pelmione publicznością nę Bielany i do Tvń 
Tlumy publiczności zalegały cba brzegi x 
aby orzeźwić się w kąpieli. Szczególnie w oba 
dni rojto było na Plaży TUR. Do późnego wie- 
ezora spacerowali ludzie po plantach i na Blo- 
niach, aby zaczerpnąć świeżego powielrża. 

KONGRES POSZKODOWANYCH WOJNA. — 
W sali Muzeum przemysłowego obrarłował w nie- 
dzielę przedpoj. Kkungrćs związku poszkodowa- 
nych wajną. Na kongres przybyła prócz ezlon- 
kòw miejscowego związku 10 dełegacyj innych 


li em iid. Zjazd uchwalił rezolucję, domag: 
a się, aby na najbliższej sesji sejmu wni 
sprawę odszkodowań, którą po uchwalen: 
wprowauziłby jek najrychlej w życie. Ró 
vabylo się walne zabranie krakowski go zw 
dokonano wyboru nowego 


OLOGÓW POLSKICH W K] 
KOWIE, W niedzielę rozpoczął w Krakowie 
Je obrady IV zjazd ginekologów polskich 
licznym udziale przedstawicieli władz. 4Viel 
la kliniki neurologicznej Uniw. Jag. wyęieln 
po brzegi lekarzami z calej Pol 

Zjazd otworzył wiceprezes Towarzystwa 

kologów polskich, prol Jakowicki z 
pocztm powia! uczestników zj 
niki ginekalogiczno-polożniczej Uniw. Jag. 
dr. Zubrzycki. Mowca wyraził żal, że obrady 
mogą się toczyć w nowym gmachu kliniki gi 

i którego budowa, roz, 
s laty, nie zosłała Ja 
ukończona, Prof. Zubi ki poświęcił slowa w 
mnicnia zmarłym nym ginekologum: pr 
Rosnerowi i Bylickiermu, poczem dokonano w; 
boru prezydjum Zjazdu. W sklad jego wesz 
prof. Uzyżewicz z Warszawy, prof. Bocheński 
Lwowa, prof. Kowalski z Poznania, doc Żu 
ski z Poznania, doc. Gromadzki z Warszawy, 
Bajoński z Poznania, doc, Mączewski ze Lw 
dr, Panccki z Gdań dr. Luniewski z Warsz 
wy, prof. Jakowi: dr. Karnicki z Wilna, ori 
z Krakowa: prol, Zubrzyc d 
Uhma. Na inauguracji zjazdu byli obecni m. i 
prezes Polskiej Akadenji Umiejętności Kosta! 
ki, naczelnik wojewódzkiego wydzialu zdrow 


tatów, przyczem, wysunięlo dczyderaty w k 
ku pomuożenia ilości szkół położnych, zakia; 
inierhatów przy tych szkołach, zwalczania 
pokątnych, domorosłych „Iekarek" itd, Obrady ; 
kończyły się we wtorek, poczem uczestnicy zja: 
wyjechał do Żegiestowa I Krynicy dla zwiedzi 
tamtejszych urządzeń wodoleczniczych. 
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU PRAWNIKÓW 


slwow 


kolejowej, p. Czajkowski o zadaniach prawników 
kolejowych na polu nauki prawa i gospodarstw 
kolejowego, oraz p. Manieufel o polskiem kole, 
nictwie wohec kryzysu ekonomicznego. Nad ref 
ratami wywiązała się ożywiona dyskusja, w kl 

j zabierali i j Wróbel, 

i i, mag. Cramer i inni. Wkońcu 
uchwalono szereg lucyj i wniosków, Nastę- 
pny zjazd odbędzie się w Katowicach, N 

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA REFORMATÓW z. 
katakumbami i kościoła św. Marka, oraz dalszy 
ciąg zwiedzania domów rynku głównego odbędzie 
się dziś w środę pod kierunkiem histor. 

XV wycieczka z 

zabylków Kra- 
kowa. Wslęp 1 zł. Zbiórka o godz. 15'30 przed ko- 
ściołem 00. Reformatów. 

PÓŁKOLONJE DLA DZIECI W PARKU DRA 
JORDANA I W PARKU PODGÓRSKIM otwiera 
Krakowskie Towarzystwo Przeciwgrużlicze w pig- 


tek 3 lipca o godz. 8 rano. Dzieci zapisane do pół 


kolonji w parku dra Jordana mają się zglosić 
w lym dniu w Rynku głównym przed lościolem 


, Marjackim, skąd odjadą Iramwajem, lub wprost 
| w lymże parku, zaś dzieci zapisane do półkolonji 


w parku Podgórskim zgłoszą się w szkole mi 
skiej im, H. Sienkiewicza przy ul. Szkolnej. Do- 
datkowe wpisy przyjmuje jeszcze sekretarz p. An- 
loni Rybski, w miejskim urzędzie zdrowia, 
WYCIECZKA NAUCZYCIELI POLSKICH Z 


| MORAWSKIEJ OSTRAWY. W Krakowie bawi 


wycieczka nauczycieli polskich z Morawskiej 0- 
slrawy. Zwiedzają oni zabyłki naszego miasta, 
oprowadzani przez członków akademickiego Koła 
(> 


PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM — 

W poniedziałck kolo godz, 3 pop. zerwały się 
przewody tramwajowe w ul. Szewskiej, skulkiem 
czego ruch iramwajowy na linjach: 2, 4 i 8 uległ 
przeszlo godzinnej przerwie, 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Stelanja Zarzycka 
(lat 24) bufelowa, zam. przy ul. Pijarskiej, usiło- 
szej ilości spirylusu denaturowanegu. — Druga i 
desperatka Józeta Ślusarczyk (lat 20), zam. przy 
ul. Miodowej |. 39 napila się esencji oclowej. 
W ciezkim stanie przewieziono ja do szpitala, 
Powód zamachu nieustalony. 1 


wala popelnić samobójstwo, przez wypicie wię! 


iaz obok wiaduktu kolejowego na ul. Dąbrow- 
iego w zamiarze samobójczym 17-letni Zbigniew 


ereta, uczeń VI klasy gimnazjum im, Sobieskiego 


po: 
sk 


B 


ze zmasakrowane przez koła pociągu. Przy 
wlokach znaleziono śwładectwo szkolne Z po” 
tępem niedostatecznym z matematyki i fizyki i 
list adresowany do matki — Trazicznie zmar- 
ly chlopiec w liście tym, pelnym niewypowiadzia- 
o bólu, prosi ukochaną matkę o przebaczenie 
za to, co uczynił. Zwłoki przewieziono do zakla- 
du medycyny sądowej. ZA 
_Trazedja chłopca wywołała w mieście zrozu- 
miale poruszenie. Spodziewać się należy. że ku- 
ratorium wdroży w sprawie tragicznej Śmierci 
chłopca surowe dochodzenie celem wyjaśnienia 
tej pomurej sprawy, na której temat krażą w Kra- 
owie różne wieści. s 
Zaznaczyć przy lem należy, że jest to już trzeci 
wypadek samobójstwa wśród młodzieży krakow- 
skiej po otrzymtaniu złej cenzury. Tego rodzaju 
objawy wśród młodzieży muszą nasunąć pewne 


Dnia 3 czerwca miala popełnić zamach samohój- 
czy Mieczysława Boguszowa, żoma inżyniera rol- 
niczego w Krakowie. Strzeliła ona do siebie z re- 
wolwcru, raniąc się cieżko w okolicę serca. Po kil 
ku tygodniach leczenia odzyskała przytomność sze 
znala, że mąż usiłował pa zamordować, strzelając 


WPADŁA POD TAKSÓWKĘ w ul. Salinarnej 
5-]elnia Halina Małotówna, córka robotnika, — 
- Dziewczynka upadła na jezdnię i doznała szere- 
gu ogólnych, na szczęście lekkich obrażeń, Pierw- 
szej pomocy udzielił jej ekarz pogolowia. W ryn 
ku głównym luż przy Linji A-I przejechał sa 
mochód Marję Filipkównę (l. 22) pokojówkę, któ- 
ra doznała zdarcia naskórka na całym lewym 
oku. oraz ciężkich potłuczeń na całem ciele. 

- AUTOBUS TRAMWAJOWY NAJECHAL o g. 

9 wieczorem w poniedziałek na rowerzystę 49- 

letniego J. Krzywdziaka z Rakowic. Krzywdziak 

_ doznał skomplikowanego złamania lewego pod- 

| udzia. 

f SZALEJĄCY MOTORZYSTA. W poniedzialek 
kolo godz. 10 wieczór urządzał solie harce na ul. 
Zwierzynieckiej jakiś mołorzysta, klórego motor 
oznaczony był numerem Lw. Nr. 92156. Wesoly 
len pan, będąc widocznie w mocno podnieconym 

= alkoholem stanie, urządzał sobie wyścigi molorem 

po całej ulicy, a warkol jego molocyklu wywo- 


 ływał panikę u przechodniów. Z okien kamienie į 


wyglądali mieszkańcy z przerażeniem, myśląc, że 
stała się jakaś katasirofa. Wprawdzie dyżurujący 
policjant zatrzymał wyścigowca i zapis 
jednak i to nie poskulkowało. Szalony jeździec 
zaczął okrążać policjanta i „waroz Dopiero 
przechodnie zalrzymali wyścigowca i poskromili 
słownie Lwowianina. 

SPADŁA Z BULWARÓW. Sianislawa Czopów 
na, |. 18, służąca, przechodząc luuwarami kola 
Slarego mostu na Wiśle, spadła z wysokości 3-ch 
metrów i doznała ciężkiego polluczenia miedni- 
cy, Ofiara wypadku zajął się lekarz pogolewia 

MIĘDZY BRAĆMI. W czasie bójki poramili się 
wzajemnie Jan i Marjan Czajowscy, zam. przy 
ul. Oplotki. Jan odniósł ranę na czole od uderze- 
nia butelką, jednak bedąc pijanym nie pozwolii 
się opatrzyć przez lekarza pogotowia, klóremu się 
wygrażal. Dopiero po wytrzeźwieniu przywiezio- 
no go na stację pogotowia, gdzie udziełono rów- 
nież pomocy lżej rannemu bratu Marjanowi. 

FATALNE PRZYGODY WLAMYWACZY. Da 
mieszkania Józefa Tokarza przy ulicy Parkowej 
1. 1 włamał się jakiś opryszek i począł plądrować 
= szafy i biurka. W lym czasie zbudził się gospo- 

darz domu, na którego widok włamywacz — Jó- 

zef Kleinberg, lat 21 — skoczył przez akno na 
bruk, Upadając zwichnął sobie nogę lak, że lekarz 
pogolowia przewiózl go do szpitala. — Podobny 


wypadek zdarzył się przy nl. Grzegórzeckiej PRA 


Roman Frimm false Pachulski, wiamal się do 
mieszkania Reginy Gacek, a spłoszony przez zbu- 
dzonych ze snu domowników, rzucił się do uciecz- 
ki. Policjant aresziował włamywacza i odsiawił 
go da aresztu. 

UCIEKŁ Z ZAKŁADU DLA UMYSŁOWO CHO 
RYCH w Kobierzynie 40-letni Robert Skupień. 
Ubrany był w odzież szpitalną. Poszukiwania za 
zbiegłym pacjeniem nie dały dotąd rezultatu. 


l 


—00 


w Krakowie. Służba kolejowa znalazła zwłoki na ; 


„NA P RZ ÔD“ — Nr 14 Środa I lipca 1931 


Na marginesie tragedji szkolnej 


PO SAMOBÓJSTWIE UCZNIA GIMNAZJALNEGO 
W nocy z soboty na niedzielę rzucił się pod | refleksie co do systemu jaki panuje obecnie w na- 


szem szkolnictwie. „Radość życia”, którą głosi 
obecnie sanacja — lamie mede pokolenie, Żle 
musi być w tem szkołnictwie, jeżeli nasze dzieci 
uciekają przed życiem, rozgoryczone niem. Mu- 
siała się stać wielka niesprawiediiwość tragicznie 
zmarłemu Berecie, jeżeli porwał się do szaleńcze- 
go czynu. Zapal į chęć życia zostały złamane jed- 
nsm pociągnięciem strasznego losu. Matematyka i 
iizyka popoimęły go do samobójstwa. Nailepszy 
syn, żegna ukochaną matkę z bólem, by usunąć 
się od niesprawiedłiwości — nie nógł znieść krzy- 
wdy. Bo to była krzywda w oczach i w serou 


jego. Nauczyciele winien poznać dziecko i długo | 
Się zastanawiać, zanim da ostateczną ocenę — wi- 


nien być w płerwszym rzędzie ojcem-opiekunem, 
pedagogiem, a nie strasznym sędzią. 

Tak dwżo się msze o nowym systemie wycho- 
wania młodzieży, tak dużo się podobno robi w 
tym kierunku — jednak wyniki są fatalne. Wi- 
docznie system obecny jest zły, jeżeli kończy się 
często tragedią młodych. 
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Aresztowanie inżyniera pod zarzutem 
usiłowanego zamordowania żony 


do niej z rewolweru. Nie był to więc zamach sa- 
mobójczy, lecz usiłowane morderstwa, dokonane 
przez męża. Policja po przeprowadzeniu dochodzeń 
aresztowała inż. Bogusza i odstawiła go do sądu, 
gdzie toczy slę obecnie śledztwo przeciw niemu 
o usiłowane morderstwo, dokonane na jego żonie. 


b= 


ZDERZENIE SIĘ SAMOCHODÓW. U zbiegu 
ulic Twardowskiego i Salinarnej w Podgórzu, 
zderzyły się dwie taksówki prowadzone przez Jó- 
zeła Anlosia i Teofila Mazura, Oba wozy uległy 
poważnym uszkodzeniom. Wypadku w ludziach 
nie było. Powodem zderzenia byla nieostrożna i 
niebizenisowa jazda obu szaferów. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Dzisiaj we środę. na przedstawieniu popularnem, po 
cenach zniźonych, oslatnia nowość repertuaru, komedja 
A. Birabeau „Po żakawskiej drodze”. Jutro we czwar- 
tek również na przedstawieniu popularaem, po cenach 
zniżonych, ciesząca się rekordowem powodzolliem sztu- 
ka Aneta „Mayerlmg” W przygotowaniu pod reżyserją 
p. W. Nowakowskiego niegrana od długiego szeregu 
lat w Krakowie, komedja Ryszarda Ruszkowskiego - 
„Wesele Fonsia". 


następca Yvette Guilbert 
iate) sztuki, wysląpi we czwar- 
tek 2 bm. w Starym Teatrze. Wyjątkowa kultura artysly 
pozwala mu na pełne i glębakie zrozumienie tragizmu, 
groteski, humoru i stylowego nasiroju, toteż zrozumia- 
lem jest, że wyslępy jego cieszą się wszędzie olbrzy- 
miem powodzeniem. 

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” WE LWOWIE. Z pta- 
wdziwie królewskim triumiem i w królewskich szatach, 
o które się dla niej Leon Schiller postaral —- weszła 
krakowska „Mańka ze Zwierzy na stołeczna scenę 
we Lwowie. Powodzenie sztuki umlowskiego, przy- 
odzianej w eleklowną szatę rewjową — stwierdza zgo- 
dnie cała prasa lwowska. „Gazela Poranna" pisze: — 
„Dzięki niepośledniemu talentowi Krumłowskiego, po- 
siada Szluka prześliczny posmak naszego rodzimego 
prymitywu, jego dziecięcą świeżość i prostotę, więc tra- 
lia do każdego serca, które myśli i czuje pa polsku. — 
Z triumiem wkroczyła „Królowa przedmieścia” w progi 
tealtu we Lwowie i sądząc po gorącem, serdecznem 
przyjęciu, nieprędko opuści jego mury”. „Gazeta 
Lwowska" wyraża przekonanie, że „Królowa Przed- 
mieścia* będzie napewno talizmanem cudownym featru, 
talizmanem, który raz na zawsze wygua z niego pustki 
i przywróci mu to życie, jakiem dętnilo dawniej”. „Wiek 
Nowy” jest zdania. że „Królowa Przedmieścia” pod 
względem iolklorystycznym ma charakter dokumentu 
historycznego, jest to jakby ujęcie pewnego odcinka z 
historii Krakowa w jego codzienności, odłotografowa- 
nie ciekawego zakątka z całą jego grozą i poezją, a L. 
Schiller ujął wodewil Krumłowskego w ramy histo- 
rycznego niemal wadowiska”. Co do gry aktorów pisze 
„Gazeta Poranna”, że „wszyscy byli tak naładowani 
iemperamenlem, że leciały z nich iskry na widownię. 
Spalali ste poproslu w oczach dla dobra sztuki”, 


= 24/0 
Z DoisKi 
W WYŚCIGACH ŚLIMAKA Z POCZTĄ POL. 
SKA wyzrał ślimak. Okazano nam katkę paczto- 
wą, wysłaną z kancelatji adwokackiej dra Nie- 
mierowskiego w Tarnowie do Anastazji Wilk w 
Ostrowie dnia 11 maja br. Karlkę tę doręczono 


adresatce dnia 13 czerwca br.. narażając ją na 


znaczne straty, gdyż kartka zawierała zawiado- 


mienie o rozprawie sądowej wyznaczonej na dzień 
11 czerwca. Kartka pocztowa potrzebowała 32 dni 
dla przebycia 7 kilometrów, ślimak nie jest tak 
powolny i byłby lepszym listonoszem. 

BRZYDKA ROBOTA SANACYJNEGO NA- 
UCZYCIELA W MYŚLACHOWICACH. Na nie- 
dzielę 14 czerwca myśłachowicki komitet rodzi- 
cielsk, składający się z naszych tdwarzyszów, 
postanowił urządzić „Dzień dziecka". Dzień ten 
urządzono w lasku pod Płokami, gdzie urządzony 
Skromny ale bardzo miły festyn dla dzieci uroz- 
maicony wieloma milemi i wesolemi zabawkami 
dla dzieci szkolnych. Festyn tem udał się znakor 
micie. 

Dowiedziawszy się o tem postanowieniu ko- 
mitetu rodzicielskicgo, myślachowicki kierownik 
szkoły p. Demczuk, postanowił jego realizacji za 
wszelką cenę przeszkodzić. Nie mając jednak in- 
nego sposobu, namów:ł jeszcze paru sanatorów i 
postanowili razem urządzić w Myślachowicach 
w ten sam dzień i o tej samej godzinie zgroma- 
dzemie niby TSL. 

Ponieważ jednak na to zgromadzenie poza 
dwoma refereniami których p. Demczuk sprowa- 
dził, więcej prawie że nikt nie przyszedł, p. Dem- 
<zuk zaprosił obu pp. referentów na kieliszek, a po 
smacznem uraczeniu,się wzajemme przybyła ta nie 
proszona sanacyjna „trójca* ma festyn, urządzo- 
ny przez komitet rodzicielski... 

Naturalnie na festynie tą nie proszoną „trójcą” 
nikt by się nie był zainteresował, gdyby nie ich 
natrętny występ sanacyjno-wiecowy. Próbowali 
oni przemawiać į wznosić znane okrzyki sanacyj- 
me, których ani obecni na festynie rodzice, an' 
dziatwa nie powtórzyła, wobec czego po krótkiem 
i iąkliwem przemówieniu jednego z referentów 
dalszych przemówień nie wygłaszali i „trójca” sa. 
nacyjna poszła z iestynu z długim nosem. 

Taki był przebieg dnia 14 bm. dla sanacyjnych 
oświatowców w Myślachowicach. Czy to nie 
wstyd? czy to lak ma wyglądać współpraca kic” 
rownika szkoły i grona nauczycielskiego z komi- 
letem rodzicielskim, z obywatelami gminy i z 
<ziatwą szkolną? Wiemy o tem zbyt dobrze, że 
apelować dziś do kompetentnych czynników 
szkolnych, jest prawie że bezowocne, więc niech 
przynajmniej dowiedzą się o tem, że na te sprawy 
patrzymy, i że je pozostawimy w pamięci j przy 
nadarzającej się sposobności nie chcielibyśmy tych 
zaslug dotyczącym panom zapomnieć. 

Zalnteresow any. 

TRAGEDJA MŁODEJ CZESZKI W ZAKOPA- 
NEM. W niedzielę 28 zm. nad ranem p. Elżbieta 
Hospadska z Pragi czeskiej, licząca lat 23, bawią- 
ca od paru tygodni na wywczasach w Zakopa- 
nem, po powrocie z zabawy od Trzaski, którą 
spędziła w towarzystwie przyjaciółki Czeszki | 
paru młodych ludki z Zakopanego, rzuciła się 
przez okno z piętra wili i doznala ciężkich obra- 
żeń. Po przewiezieniu jej do szpitala stwier- 
dzono złamame kręgosłupa, w następstwie czego 
doznała paraliżu kończyn. Powód samobójstwa 
nieznany. 

WYPADEK UCZNIA W TATRACH. W niedzie- 
lę 28 z. m. około godz. 14 zaałarmowane zostało 
schronisko na Hali Gąsienicowej, że jakić turysta 
spadł ze Świnicy. Przebywający na Hali bataljon 
korpusu kadetów z Chełmna, pod dowództwem 
majora Palabana, wysłał na miejsce wypadku 5 
kompanię szkolną pod dowództwem kpt. Giedro- 
nicza. Ekspedycja znalazła turystę i po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy w Kuźnicy, oddała go O- 
chotniczemu pogotowiu ratunkowemu. Jest to 
pierwszy wypadek w tym sezonie. Wypadkowi 
uległ 15-letni uczeń pimnazjałny Faiwel Hanach 
z Nowego Targu, który wraz z paru kolegami wy- 
brał się na wycieczkę. Stan Banacha nie jest groź. 
ny, jakkolwiek doznał on wstrząsu mózgu j sil- 
nych potłuczeń. 

SAMOBÓJSTWO CHIRURGA Z POZNANIA 
W ZAKOPANEM. W poniedziałek 29 czerwca o- 
koło godziny 11 przedpofudniem, bawiący na wy- 
wczasach w Zakopanetn, znany i ceniony chirurg 
z Poznania dr. Leon Mieczkowski, lat 60, przez 
otwarcie sobie skalpelem kłatki piersiowej | prze- 
bicie sztyletem Serca odebrał sobie Życie. De- 
nata znaleziono w parę minut po zgonie. Powód 
samobójstwa nieznany. Przypuszczają, że powo- 
dem była choroba nieuieczałna. Dr. Mieczkowski 
przeszedł przed kilku dniami ciężką operację. 
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CZYTAJCIE 


|„Hocki-klocki” 


(Zbiór „Hocków-klocków" z „Naprzedu”). 
Cena egzemplarza 40 groszy, 
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Dziesiątki tysięcy 


zredukowanych urzędników 


(Telejanem od korespondenta „Naprzodu”) 


Warszawa, 30 czerwca. 

Rzesze urzędnicze dotknięte zosłały dzisiaj no- 
wą klęską. Po sobotnich redukojach urzędników 
w różnych urzędach, dzisiaj jako w ostatnim dniu 
czerwca, a więc w przepisanym prawnie terminie, 
we wszystkich ministerstwach i podległych im u- 
rzędach nastąpiły liczne wypowiedzema i prze- 
niesienia w stan nieczynny. Wypowiedzenia do- 
ręczono wielu urzędnikom kontraktowym, dalej 
tym, którzy posiadają emerytury, a jednocześnie 
Są na posadach rządowych. pozatem wszystkim 
tym urzędnikom, którzy mają po 2 posady. Prze- 


niestoro nadto w stan nieczynny wszystkich u- 
rzędników karanych dyscyplinarnie lub sądownie. 
DELEGACJA URZĘDNIKÓW U PREMJERA 
Dzisiaj o godz. 1'40 premier Prystor przyjął de- 
legacię urzędników w sprawie ostatniej obniżki 
peńsyi urzędniczych. Jest to delegacja Zjednocze- 
ma związków 1 stowarzyszeń urzędników pań- 
stwowych, a więc stow2 zeń będących pod 
wpływem  sanacjh. W kołach urzędniczych nie 
przywiązuią do inierwencji tej dełegacji Żadnej 
wag: i twierdzą, że urzędnicze związki sanacyine 
pokornie wysłuchają oświadczeń premjera i za- 

stosują się do życzeń rządu. 


| Strajk taksówek 


(Telefonem od korespondenta .Naprzodu") 
Warszawa, 30 czerwca. 

Dziś o godz. 12 w nocy zamrze ruch samocho- 
dowy w calej Polsce. Wszelkie starania, prośby 
i pertraktacje Związku właściciel, aubusów. doro- 
żek samochodowych i kierowców z min. robót pu- 
blicznych Newgebanerem w „sprawie nadiniernych 
opłat na fundusz drogowy nie odniosły żadnego 
rezultatu. Dziś zatem o godz. 12 w nocy stanie 
okoto 16.000 taksówek w 18 miastach Polski. Nie 
= wyruszy w drogę również okolo 3500 autobusów 


Paryż, 30 czerwca. Rokowania francusko-ame- 
rykańskie w sprawie wykonania propozycji Hoo- 
vera utknęły na martwym punkcie. Omawiając 
negatywny wynik konferench Lavala i Brianda 
z amerykańskim ministrem skarbu I ambasadorem 
amerykańskim w Paryżw Edzem, dzienniki za” 
wważają jedrayślme, iż żaden rząd francuski nie 
poszedlby dalej w ustępstwach. aniżeli to uczynili 
Laval i Briand. Część winy ponoszą także Niem- 
cy, które dotąd nie zdobyły się na porozumienie 


| międzymiastowych. Pojawiły sie pogłoski, że kit- 
ka wielkich firm automobilowych zamierza na 
czas unieruchomienia przedsiębiorstw autobuso- 
wych wypuścić wlasne samochody- Związek kie- 
| rowców samochodowych kategorycznie przeci 
stawi się tym zamiarom i nie dopuści do zakłó- 
cenia akcji protestacyjnej. Wydany został wszyst- 
kim szoferom kategoryczny zakaz przyjmowania 
posad i kierowamia samochodami firm ad hoc u” 
tworzonych. 


—000— 


Na martwym punkcie 


z Francją. 

Nowy Jork, 30 czerwca. Po konferencji z pre- 
zydentem Hooverem i podkancierzem skarbu Miti- 
sem sekretarz stanu Castle oświadczył, Że z wy- 
iątkiem Francji wszystkie rządy wyraziły zasad- 
niczą zgodę na przyjęcie planu Hoovera. Pewne 
trudności wynikają stąd, że warumki postawiona 
przez Francję mie odpowiadają jmiencji projektu 
Hoovera, Rokowania w tej sprawie będą prowa- 
dzone w dalszym ciągu. 


z Lot naokoło świata 


Nowy Jark, 30 czerwca. W locie swym naokoło 
świata lotnicy amerykańscy Past 1 Gatty doko- 
nali szczęśliwie drugiego przelotu oceanu, tym ra 

-~ zem oceanu Spokojnego między wsohodniem wy- 
= brzeżem Syberii a Alaską, lądując po t6-godzin- 
nym locie w Solomon koło Nowe. Po uzumelnie- 
) niw materjałów pędnych lofmcy odlecieli do Fair- 
banks (Alaska), gdzie wylądowali dziś rano o go- 
dziniae 825 wedle czasu środkowo-europeiskiego. 
Przelecieli oni dotychczas 18.600 km. w 6 dniach 


i 17 godzinach. Przestrzeń, dzielącą ich od osta- 
tecznego celu — Nowego Jorku, wynosi Jeszcze 
6.500 km. O iłe me zajdą nieprzewidziane prze- 
szkody, lotnicy przylecą do Nowego Jorku jutro 
wieczór, ti. dokonaliby lotu dokoła kuti ziemskiej 
w rekordowym ozasie 9 dni. 

Jork, 30 czerwca. Po krótkim postoju w 
Fairbanks, na Alasce, lotnicy Post i Gatty odie- 
cieli do Edmonton w Kanadzie. 


TELEGRAMY 


PRZYJAZD PADEREWSKIEGO 


Warszawa, 30 czerwca. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
W związku z chorobą swej żony. Ignacy Pade- 
rewski, zmuszony został do ofraniczema swego 
pobytu w Polsce do bardzo krótkiego czasu. Pa- 
derewski przybędzie do Warszawy w piątek 3 
lipca rano, — W stołcy zabawi parę godzin i bę- 
dzie przyjęty przez p. prezydenia na Zamku, a 
następnie przez władze miasta. Tego samego dnia 
Paderewski odjedzie do Poznania, skąd po ad- 
słonięciu pomnika w niedzielę rano odjedzie do 
Morges. 


CHORWACI SKAZANI ZA ZAMORDOWANIE 


j 
. 
SERBSKIEGO DZIENNIKARZA 
] 


Zagrzeb, 30 czerwca, Dziś zakończy! sìę tu 
wielki proces o morderstwo polityczne, dokonane 
swego czasu na naczelnym redaktorze dziennika 
„Novosti“ Antonim Schleglu. Na lawie oskarżo- 
nych zasiadało 21 osób, z których dwóch skaza- 
fo na karę Śmierci, a resztę na długoletnie wię- 
zienię, 


POŻAR ŻYDOWSKIEJ DZIELNICY 
W SALONIKACH 


Belgrad, 30 czerwca. W dzielnicy żydowskiej 
w Salonikach wybuchł groźny požar, którego pa- 
stwą padło ponad 200 zabudowań. Okolo 250 ro- 
_ dzin żydowskich znalazło się hez dachu nad gło- 
= Wa. Zachodzi podejrzenie, iż ogień podłożony zo- 
stał ręka zbrodniczą. Dzielnicę otoczono kordo- 
nem woisłga, aby mieszkańców uchronić przed ra- 

— bunkiem. 


» 


„ZEPPELIN“ 

Friedrichshaten, 30 czerwca. Sterowiec „Graf 
Zeppelin“ wystartował dziś po 4-dniowej podróży 
do północnej Norwegii i Islandji, pod dowództwem 
dra Eckenera. Sterowiec leci przez Holandię i An- 


gije. + 
ŁOT Z FRANCJI DO ROSJI 

Paryż. 30 czerwca. Lotniczka francuska Basti. 
która w ubiegłą niedzielę wyslantoawała na ma- 
lym samolocie sportowym o sile 40 K. M. z lot- 
niska w Le Bourget, pod Paryżem, dotarla bez 
wypadku do Niżnego Nowogrodu w Rosji sowiec- 
kiej. Przeleciala na przestrzeń 2.900 kilometrów 
i w ten sposób pobiła rekord amerykańskiego lot- 
nika Zimmerly, który na aparacie o tej samej sile 
przeleciał przestrzeń 2.655 km, 

ZDERZENIE SAMOLOTU Z SAMOCHODEM 

Paryż, 30 czerwca. W pobliżu Chataumoux pod- 
czas lotu ćwiczebnego samolot wojskowy stero- 
wany przez pewnego sierżanta obniżył się ponad 
szosą do tego stopnia, że podwoziem potrącił © 
przejeżdżający samochód, w którym znajdowała 
się 7 osób. Dwom osohom podwozie samolotu 
strzaskało głowy na miazgę tak, że poniosły 
śmierć na miejscu, a trzecia ze zlarnaną podsta- 
wą czaszki została przewieziona do szpitala w sta 
nie beznadziejnym. Dalsze 4 osoby odniosły fżej- 
sze rany. Lotnik, który wyiądowal szczęśliwie, 
zostal natychmiast aresztowany. 

ZDERZENIE POCIĄGU Z AUTOBUSEM 

Bukareszt, 30 czerwca. Na linji kolejowej Bu- 
kareszt—Konstanca najechał pociąg pospieszny na 
autobus. Wskutek gwałtownego wstrząsu nastąpił 
wybuch zbiornika benzyny i autobus stangl mo- 
mentalnie w płomieniach. Pięciu podróżnych p0- 
niosło śmierć, z 18 odniosło ciężkie rany. 


Praca kobiet j 


OBRADY KOMITETU KOBIECEGO 3 
MIĘDZYNARODÓWKI ZWIĄZKÓW ZAWO 

W dniu 7 zm. zaczął w Lozannie obrady ko- 
mitet kobiecy Międzynarodówki związków zawo” 
dowych. Udział w obradach wzięli: tow. Walle 
Schevenels, sekretarz generalny Międzynarodów! 
zw. zaw. tow. Gertruda Hanna (Niemcy), to! 
Joanna Chevenard (Francja) i law. Helena Bur: 
niaux (Belgja). f 

Tow. Hanna referowała sprawę pracy kohiet, 
podkreślając, że wyparcie produkcji rzemieślni- 
czej przez przemysłową i związana z lem prolela- 
ryzacja mas, musiała z konieczności powiększy: 
ogromnie liczbę kobiet zarobku jących, zwłaszez 
że przemysł zaspakaja obecnie calą masę patrze. 
których zaspakajanie należało przedtem do żeń 
skich członków rodziny, jak sporządzanie odzie 
ży, pranie itp. Liczba kobiet utrzymujących się 
ze swego zarobku wynosi dziś w krajach silni 
przemysłowych przeciętnie trzecią część męskie! 
sił roboczych. Praca zarohkowa jest obecnie dla 
miljonów kobiet koniecznością gospodarczą, — 
Wśród robotników mężczyzn pojawia się obaw: 
przed ciem z pracy przez niżej platne siły 
kobiece. Międzynarodówka zw. zaw. niejednokrot- 
nie stwierdzała, że niebezpieczeńsiwo to moze by: 
zażegnane tylko przez podniesienie poziomu plg 
kobiet i zorganizowanie ich zawodowe. Należ, 
zwrócić centrałom krajowym uwagę na fakl, że 
organizowaniu robotnic poświęcić należy ea 
większą uwagę. 

W ciągu dyskusji dano silny wyraz niezada- — 
woleniu, że z najbardziej przemysłowych krajów 
brak dokładnych statystycznych danych co do. 
pracy kobiei. W celu położenia końca lemu sta- 
nowi rzeczy komitet kobiecy wypracował odpo- 
wiednie wnioski, które będą przedlożone Między- — 
narodówce związków zawodowych. Komitet u- 
chwalił również zaproponować zarządowi Mię- 
dzynarodówki zw. zaw. zwołanie międzynarodo- 
wej konferencji robolnic na począlek 1942 r. 

KONFERENCJA ROBOTNIĆ W LOZANNIE 

W Lozannie odbyła się w dniu 7 zm. konferen- 
cja robotnic, w której wzięły udział zeńskie de- 
legatki i doradczynie lechniczne na międzyna- 
rodową konferencję pracy, należące do Miec 


narodówki związków zawodowych. Ohecne by! 
również dwie przedsiawicielki Międzynarodow 
biura pracy. Przewodniczył iow. Waller Scheve- 
nels, sekretarz generalny Międzynarodówki zw. 
zaw, Na porządku dziennym byla sprawa argani 
zowania robotnic w związkach zawodowych. E 

Tow, Helena Burniaux (Belgja) wskazując na 
trudności propagandy wśród kobiet podkreśliła, 
że najtrudniej jesl organizować kobiety, klórych 
zarobek odgrywa tylko pomocniczą rolę w budże- 
cie rodziny. Również fakt, że kobiety pracuja pcz 
ważnie syslemem chałupniczym i nie posiadają 
żadnego wykształcenia zawodowego ulrudnia wcią 
gnięcie ich rodzin od organizacji zawodowej. — 
W niektórych krajach dużą przeszkodą jest lakże 
czynnik religijny. W konkluzji tow. Burniaux 
podkreśliła, że propaganda wśród robotnice musi 
być oparta na zrozumieniu innej niż męska umy- 
słowości kobiecej, Fałałne środki używane częsla- 
kroć przez propagandystów dla przyciągnięcia ko- 
biet do organizacji, więcej kobiel do organizacji 
zniechęciły niż wszystkie poprzednio wymienione 
czynniki. 

Tow. Joanna Chevenard (Francja) omawiała 
środki agilacji wśród roboinic, podkreślając, że 
środki te muszą być różne w różnych krajach, 
wszakże wszędzie jest koniecznem by robotnicy- 
mężczyźni pracujący w jednych zakładach z ko- 
bietami, Iraklowali je jako koleżanki i równ 
uprawnione towarzyszki pracy. Bez lego niem: 
mowy o ich organizowaniu. Koniecznem jest tak; 
systematyczne szkolenie działaczek zawodowyt 
gdyż kobieta z większem powodzeniem prowadzi 
propagandę wśród kobiet niż mężczyzna. Te dą- 
żenia nie powinny jednak naruszać jedności 
związków zawodowych. 

Po dyskusji, w której brały udział tow. Elza 
Niewiera (Niemcy), tow. Anna Loughlin (W. Bry- 
danja) i tow. Garcia (Hiszpanja) konferencja je- 
dnoglośnie zaakceptowała wniosek komitetu ko- 
biecego Międzynarodówki związków zawodowych 
o zwołanie przez Międzynarodówkę oficjalnej mię- 
dzynarodowej konferencji robolnie na poczatek r. 
1932. Najważniejszym punkiem porządku dzien- 
a lej konferencji bylaby sprawa płac kobie- 
cych. 


RE 


ROZPOWSZECHNIA 
NAPRZOD'Ł 


_ brześląd gospodar cy 


UPADŁOŚCI 
Na podstawie tymczasowych obliczeń głównego 


urzędu słatystycznego ogłoszono w Polsce wkwie | 


tniu br 59 upadłości, gdy w marcu 57, zaś w 
4 miesiącach br. 241 upadłości. Cyfra upadłości 
w calym roku 1930 wynosi 840. 
ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 

Według informacii Izby handlowej Polski i 
wietów w Warszawie, w ostatnich dnia stały 
zawarte umowy między tutejszem przedstawiciel- 
stweni handloweni sowieckem a towarzy 
zakladów ostrowieckich na dostawę 250 w 
pod wagony towarowe o dużej sile nośnei 
między Hutą Królewską na dostawę 125 takich 
mych wózków. Wszystko z terminem wykon 
na 1 października roku bieżącego. Ogóna w2. 
tych zamówień wynosi 183.500 dolarów. 

Pozatem z Król. Hutą | towarzystwem 
nem iabryki wyrobów kulych Brevier i 
Urban i Synowie w Ustroniu zawarto umowę na 
dostawę łączników do zczepiania wazonów na 
ogólną sumę 111.500 dolarów z terminem wyko- 
nania również do 1 października br. Fabryki pol- 
skie nie ohciały narazie przyjąć większych obsta- 
lunków. należy jednak przypuszczać, że po 1 paź- 
dzierniku, gdy zamówienia hedą wykonane, za- 
staną umowy zawarte na dalsze dostawy. 

PROJEKT KARTELU NAFTOWEGO 

Komisia ministerjama powołana do opracowa- 
nia sposobów zlagodzenia kryzysu w przemyśle 
naftowym przedłożyła swe wnioski rządowi. Ko 
misja proponuje utworzenie kartelu naftowego, 
mającego obejmować wszystkie bez wyjatku dzia 
ly przemysłu naftowego. 


POLITYKA ZBOŻOWA 

Komitet ekonomiczny Rady ministrów ustalił 
politykę zbożową na rok 1931/32. Uchwałono m. i. 
utrzymanie nadat zasady zwrotu cel į rozmiary 
akcji interwencyjnej w dziedzinie cen zboża. Dal- 
sze uchwały przewidują akcję w kierunku poro- 
sumienia międzynarodowego, dotyczącego ekspor 
tu zboża i stworzenia na obszarze celnym Polski 

= aparalu handlowego do eksportu zboża 
Podstawy do tych postanowień miały dać do- 


So- 


,NAPRZO 


| 


Iw: 146 Śrada 1 lipca 1931 


Świadczenia roku h. i rezolucje ostatniej konferen- 
cii rolniczej. Postanowiono pozatem obniżyć pen- 
Sie prezesów, dyrektorów, wiceprezesów i wice- 
dyrektorów banków państwowych o 50 pr 
ektorzy i wicedyrektorzy pobierał w ty 
mcjach około 5000 zl. miesięcznie. 

Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 
Na wtorkowym targu płacono: mleko niezbiera- 
ne 1 litr 30—35 gr., zbierane 1 litr 16—20 gr., kwa. 
śne 1 litr 20—25 gr., śmietana kwaśna 1 litr 160—2 
złotych masło zwyczajne 1 kg. 3'20—340 zł., ser 
1 kg. 0'80—1 zl. truskawki 1 kg. 0'80—1'20 zł, 
poziomki leśne 1 litr 60—80 gr, borówki 1 litr 
25—30 gr., agrest 1 litr 40—50 zr., porzeczki 1 litr 
50—60 gr.. ziemniaki stare 1 kg. 15—18 gr., nowe 
1 kg. 35—40 gr.. buraki nowe z nacią 1 kg. 20—25 
gr, marchew nowa z nacią I kg. 25—30 gr.. 
truszka nowa z nacią ] kz. 40—50 g 
ka wiązka 20—30 gr.. salata szt. 8— 
gruntowe szt. 10—15 gr.. kury szt. 3—6 z 
częta para 3—6 zł, ka szt. 2— zł, 
4—7 złotych 


Z życia robotniczego 


ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
MARYNARZY W GDYNI 

floty handlowej za- 
się zwycięs rajkuiący. na pod- 
sławie zawartej między Związkiem zawodowym 
iransportowców a Związkiem armatorów polskich 
umowy, uzyskali coinięcie zamierzonej obniżki 
plac, uznanie 8-godz. dnia pracy i szereg innych 
ważnych postulatów. Wszyscy stratkujący przyje- 
ci zostali do y i otrzymują wynagrodzenie za 
stracone dni, strajki zaś zostają wydaleni. — 
Walka wykazała, że t. zw. „Federacja Pracy" qie 
posiada wplywu na marynarzy. 


Związki | zśromadZenia 


ZGROMADZENIE MALARZY 1 LAKIERNIKÓW 
odbędzie się w niedzielę 5 lipca o godzinie 10 rano 
w sali Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5 


Il p.) z porządkiem dziennym: |) Sytuacja w za- 
wadzie. 2) Umowa cennikowa 

KONFERENCJA CZŁONKÓW PARTJI, ME- 
ŻÓW ZAUFANIA. DELEGATÓW FABRYCZ- 
NYCH ] SYMPATYKÓW PPS W PODGÓRZU 
odbędzie się w piatek 3 lipca o zodzinie 630 wis- 


` czór w Domu tramwajarzy, plac Serkowskiego 7. 


i prof, Tadeusz Zieliński, 22,1 


Sprawy b. pime. Uprasza się o niezawodne przy- 
bycie. 


REPERTUAR 


-0 
TEATR IM. 1. SŁOWACKIEGO 


Środa: „Pa żakowskiej drodze" (przedst. popular- 
ne — ceny zniżone). 
Czwartek: „Meyerling" (przedst. popularne — ce- 
; zniżone). 
k: „Sztuba” (przedst. popularne — ceny zni- 
żone) 
KINOTEATRY 
Apollo; „Na strunach milości“ 


Corso: „Karuzela życia” (Miecio Mirski). 

Promień: „Manolescu“. 

Sztuka: „Serce ' sport". 

Światowid: „Pieśniarz Paryża" 
z Chevalierem). 

Uciecha: „Koniec pani Cheney“. 


{tilm dźwiękowy 


Wanda: . 
Warszawa; „Niesamowity”. 
RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 1 llpca 
11.40: PAT. 1158: Sygnał czasu, hejal, 12.40: Qrae 
molon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 14.50: Ka- 


munikat gospodarczy. 15,45: Kwadraus harcerski, 16.00: 
Program dla dzieci młodszych. 16.30: Gramofon. 16.45: 
Komunikat dla żegluz! i rybaków. 16.50: Odczyt ze Lwa- 
wa: „Kwestja drzewa w Polsce". 17.15: Gramofon, 17. 

t z Warszawy: „Gmna i prac i 
18.0: Muzyka lekka. 19.00: Rozmaltoś 
19.05: Świetlica strzelecka. 19,20: Gramolon, 


19,40: 
Skrzynka i giełda rolnicza z Warszawy. 19.55; Komimi= 


kat meteorologiczny. 20.00: Dziennik radiowy, 20.10; 
Komunikat sportowy. 20.15: Koncert snlistów z Warsza- 
wy: 21,00: Kwadrans literacki, 21.15: Recital forlepla- 
nowy Alfreda Hoehna z Warszawy. 22.00: Feljeton z 
Warszawy: „Idea wszechstowiafszczyzny wygłosi 
Dodatek do dziennika ra- 
22,30: Muzyka lekka i la- 


diowego. 22.20: Komunikaty, 
neczna. 


Fason 4435-00 

Biały, damski półbucik z 

rypsu, na gumowej pode- 
szwie. Niezbędny na lato. 
V 20 Po. 


Szarego, 


mowej podeszwie. 


Flor 4.0 1.20, 


Niewygodne 


gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 


| Franciszki Haeckerowej 
Kraków, Rynek Gł. 30, 


gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie. |=: :-: 


Fason 4438-00 
Męskie półbuciki z bialego, 
lub  bronzowega 
płótna żaglowego, na gu- 


1.70, 1.80 


fe każdaga koloru bucika — odpowiedni odcień pończochy: 
Remherg-Złote 6.60 Dziecięce pończoszki 
D 


Chcącumożliwić wszystkim nabycie 
wygodnego obuwia letniego, zre zre- 
dukawaliśmy tak znacznie ceny, 
że nasze obuwie jest dostępne i dla 
niezamożnych. 


Obniżyliśmy ceny następujących 
artykułów : 
Nr. 4438 —44400 ze Zł. 9.90 na 5.90 
i Nr. 4435—44400 ze Zł. 7.90 na 4'90. 
Kupujcie obuwie jaknajwcześniej. 


KRantau 


O 209%, taniej niż wszędzie | 
Magazyn kapeluszy damskich 
JADWIGI CYPES 
Kraków, róg Grodzkiej | Poseiskiel 


poleca w wielkim wyborze kapelusze damskie 
według najnowszych modeli. 


PRACOWNIA TAPICERSKA 


A. KONTUREŃ 
Kraków. ulica Tad. Kościuszki 45. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres ten wcha- 


9'90 


Doskonaly, modny pantofe- 
lek taneczny iz bialego ry- 
psu. Eleganckie jednokolo- 
rowe obuwie. 


Fason 1085-60 
Damskie, płócienne panto- 
felki w jednolitym kolorze 
lub kombinowane, na ni- 
skim lub półwysokim obca- 
.- 


Fason 9175-03 


Używajcie do pielegnowania obuwia naszych spe. 
cjalnych past, które konserwują należycie obuwie. 


Cena 0.60, 0.90. 


so 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Sklady: 


Tel. 155-77, 


Biura: 


Kraków, Zacisze 14, 


Telefony: 


Biura 136-11. 
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